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Prognoza dla sesji!
Prasa wymienia 21 projektów ustaw 

natury gospodarczej, które czekają na dru­
gie czytanie Sejmu. Na ich czele znajduje 
się projekt zmiany podatku obrotowego, 
której z rosnącym naciskiem domaga sie 
cały świat rękodzielniczy i handlowy, 
z innych warto wymienić projekt kredy­
tów dodatkowych na rok ubiegły w kwo­
cie 49 mil jonów zł., oraz ustawy o osad­
nictwie, o zrównaniu emerytów zabor­
czych, o ulgach dla nowych budowli. Na 
samym końcu tego spisu znajdujemy 
słynne już zamknięcie rachunkowe za rok 
1927/8, które z porządku dziennego w mar­
cu usunięto przez przedwczesne zamknię­
cie sesji. Łatwo, lekką ręką, bez pytania 
Sejmu wydano w roku dobrej koniunktu­
ry 565 miljonów7 ponad uchwalony budżet, 
strasznie trudno i ciężko jest dzisiaj uspra­
wiedliw. ć te wydatki przed Sejmem. Oto 
jest klątwa złego czynu, oto powód głów­
ny, dla którego rząd lęka się stanąć za­
równo przed Sejmem, jak przed wybor­
cami. Wśród setek tysięcy bezrobotnych, 
wśród rozpaczających kupców, którzy np. 
w  Pułtusku ogłaszają jednodniowy strajk 
podatkowy z powodu zupełnej ruiny, 
wśród wegetujących rzemieślników i chło­
pów nie mających za co kupić dzieciom  
butów, rośnie najnowsza legenda, związa­
na na zawrze z okresem sanacji, legenda 
o setkach miljonów złotych p. Czechowi­
cza. Echa jerychońskich trąb sanacyjnej 
autoreklamy zamilkną, a legenda ta żyć 
będzie.

Czy rząd dopuści do sesji nadzwyczaj­
nej ? ' Gdybyśmy wypowiadali poglądy 
„partyjników", to radzilibyśmy rządowi 
sesję po kilku godzinach odroczyć. Nic 
przecież korzystniejszego dla opozycji nie 
można sobie wyobrazić, jak zamknięcie 
ust reprezentantom kraju w chwili, gdy 
nędza wsi i miast przemawia na tysiącach 
wieców głosem rozpaczy i gdy zniecierpli­
wiony kraj cala odpowiedzialnością za 
stan gospodarczy kraju obarcza rządy po- 
majowe. Jeśli sesji nie będzie, to ferment 
róść będzie z szybkością lawiny, by wy­
ładować się w jesieni jużto w ‘gwałtownych 
uchwałach Sejmu, jużto w wyborach, które 
zmiotą sanację z życia publicznego Polski.

Gdy się jednak czyta przerażające cy­
try7, które ilustrują spadek produkcji i han­
dlu, gdy sie słyszy, że wydatki na bezro­
bocie w  czterech miesiącach br. przewyż­
szyły wydatki za cały rok ubiegły, gdy się 
widzi puste pociągi kolejowe przebiegają­
ce po linjach i dowiaduje, że kolej, która 
ma dostarczyć skarbowi ponad 100 miljo­
nów zł., musiała w ubieglyrn miesiącu po­
życzać od skarbu 5 miljonów, gdy7 się ob­
serwuje przytem niemoc i bezradność k ie­
rujących czynników wobec rosnącej stag­
nacji, wtedy odchodzi wszelka ochota_ do 
wygrywania przeciw Tządowi jego nieu-

1 dolności i błędów7. Przecież tu chodzi 
o własne nasze państwo, o sprawę nam 
wspólną i drogą. Chce się więc rządowi 
zalecić w jego w ł a s n y m  interesie i — 
co ważniejsze — w interesie państwa szu­
kanie, drogi do-Sejm u, zaniechanie walk 
wewnętrznych i współpracę z Izbami nad 
naprawą gospodarczą i polityczną pań­
stwa. Przecież podział odpowiedzialności 
między Sejmem a rządem może rządowi 
tylko wyjść na korzyść. Przecież w atmo­
sferze w7alki ze Sejmem ; nie zrodzi się 
zaufanie ludności w akcje rządową z kry­
zysem gospodarczym.

Ale nie łudzimy się, by glosy umiar­
kowania i rozsądku przedarły się poprzez 
skorupę niechęci i uporu, jaka oddziela 
rząd od Sejmu. Prasa sanacyjna pisze cią­
gle o „rozgrywkach", o „starciu opozycji 
z powierzchni zienii“, o potrzebie nowego 
zamachu stanu. Skład rządu świadczy wy­
raźnie o lekceważeniu Sejmu i jego wo­
tum nieufności. Pp. Car, Przystor i Czer­
wiński nie są ludźmi, którzyby mogli 
z Sejmem współpracować. Nie bardzo więc 
wierzymy w długotrwałość sesji, która ma 
być na najbliższe dni zwołana. ax.
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pb najtańszych ca 
naeh f a b r y c z n y c h  
w w ielkim  w yb orzePolecamy!

• u

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka , Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Port]ery,  Chodni ki  kokos owe,  
P ł a s z c z e  g u mo we  i i mp r e g n o wa n e .

W Izbie Gmin przyszło 15-go m aja do ży ­
wej polemiki w związku z dyskusją, nad za- 
wartem  niedaw no porozumieniem trzech mo­
carstw  w spraw ie rozbrojenia.

Przemawiał sam Mac Donald, który  stw ier­
dził, że obecnie utrzymują się te same wojenne 
nastroje, które nurtowały Europę w r. 1914. 
Położyć więc może kres jedynie zdecydowane 
wejście na drogę rozbrojenia. W tym kierunku 
idzie zaw arte w Londynie porozumienie. Nie 
jest ono jeszcze —  mówit — zupełne; brakuje 
mu jeszcze zgody Francji i W łoch, Mac Donald 
jednak  spodziewa sie, że i te państw a w krótce 
do niego przystąpią.

Przeciw Mac Donaldowi w ystąpi! gw ałtow ­
nie w imieniu konserw atystów  lord Churchill. 
Postaw ił on trzy  tw ierdzenia i zarzuty:

1) umowa londyńska je st gorsza, niż w a­
szyngtońska, a na dowód odczytał ta jne  pole­
cenie Lloyd George*a. dane delegatowi do W a 
szyngtonu lordowi Balfourowi;

2) Niema parytetu  między Anglją a  Ame­
ryką; i

3) Układ londyński nietylko nie pogłębia 
przyjaźni am erykańsko-angielskiej, ale jej na­
w et szkodzi.

Odczytanie instrukcji dla Balfoura w yw o­
łało pro test Lloyd George'a. \ ,

W  imieniu liberałów  zwalczał porozumienie 
londyńskie sir Lambert.

W  ten sposób spotkał Mae Donald nieocze­
kiwanie opór większości Izby przeciw ratyfi­
kacji umowy,

PRZ£M YSŁ-LI NOLiEUM

K r a k ó w ,  R y p e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143 —  Bielsko, W zgórze 20. 

50 własnych składów .

Na czem polega paneuropejski projekt Brjanda?
Londyn, 17. 5. (PAT) „Daily 1 H erald" 

w korespondencji z Genewy na podstawie rze­
komo miarodajnych źródeł podaje streszczenie 
memorandum Brianda do rządów europejskich 
w sprawie stworzenia federacji europejskiej. 
Dziennik stw ierdza, że organizacja, propono­
wana przez Brianda będzie wzorowaną na Li­
dze Narodów. Poza zgromadzeniem europej- 
skiem m a ona składać się z rad y  i stałego se­
k re ta ria tu , k tó ry  prawdopodobnie będzie stale 
urzędował w  Genewie. Briand podkreślił, że 
proponowany przez niego związek będzie fun­
kcjonował w ramach Ligi Narodów i że niema 
mowy o możliwości jakiegokolw iek antagoni­
zmu do państw , pozostających poza federacją.

Ja k  donosi „P etit Parisien", memorandum 
Brianda w  sprawie unji federalnej europejskiej 
liczy 16 stron i składa się z trzech odrębnych 
części. Pierw sza jest wstępem, zawierającym  
ogólne uwagi, d ruga zaw iera właściwy, kwe-

stjonarjusz, na który każdy rząd ma udzielił 
odpowiedzi, w trzeciej wreszcie znajdujemy 
konkluzję również ogólnego charak teru , pod­
kreślającą, konieczność przystąpienia do akci 
unji europejskiej i wzywającą rządy do udzie­
lenia odpowiedzi przed 15 lipca br. !

Memorandum doręczono rządo w i polsK,
Warszawa 17. 5. (PAT)-. Am basador Francj: 

p. Laroche odwiedził dzisiaj podsekretarza -sta­
nu min. spraw zagranicznych dra W ysockiego 
i złożył na jego ręce memorandum rządu fran­
cuskiego w sprawie ustroju unji federalnej 
europejskiej. Memorandum to, złożone zostało 
równocześnie rządom w szystkich państw  euro’ 
pejskich, będących członkami Ligi Narodów. 
W nocie, dołączonej do tego - memorandum, 
rząd francuski prosi rząd polski o nadesłanie 
odpowiedzi do dnia 15 lipca r. b.
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© ciem piszą lani?..
Konserwatysta na socjalistycznej 

akademji —  mówcą.
Radykalny „Przegląd Wileński11 przyno­

si wiadomość o obchodzie socjalistycznym 
„pierwszego maja'* w Wilnie, zorganizowa­
nym przez rządową, ..Gen. Federację Pracy11.

„N ajciekawszym  —  pisze- —  szczegó­
łem całej te nieudałej imprezy jest nie­
wątpliwie udział w niej p St. Mackiewicza, 
redaktora konserwatywnego ,,Słowa", któ­
ry w ygłosił na akademji przemówienie, w y­
kazując elokw entnie znaczenie dnia 1-go 
maja! jako św ięta pracy i podnosząc zasługi 
marszałka Piłsudskiego, jako ohrońcy in te­
resów robotniczych11.'

Pos. Mackiewicz wyjaśnia w ..Słowie", 
że na „akademji" pierwszomajowej przema 
wiał „Stanisław Mackiewicz", ale nie re 
daktor „Słowa".
„Frakcja Rewoluc." wstydzi się policji

W ub. niedzielę odbył się oryginalny 
„plebiscyt" wśród robotników w Zagłębiu 
borysławskiem. Robotnicy głosowali, na co 
mają być przeznaczone pieniądze, zbierane 
ze strącanych 1% od płac miesięcznych. 
Strącano je od roku 1928 z inicjatywy P. P, 
S. (względnie jej związków zawodowych) 
na budowę Domu Ludowego. Powstała jed 
nak potem rządowa „Frakcja Rewolucyj 
na“, która zaczęła zwalczać inicjatywę ,,ce 
kawistów1" Rozstrzygnąć spór miał plebi­
scyt. Ciekawym Jest Jego wynik. Na listy 
P . P . S. p adło 5,232 głosów, na listy Frakcji 
1854. Obecnie „Przedświt", organ „Frakcji" 
zapewnia, że się nie spodziewał lepszych re­
zultatów, albowiem

„Cekawiści wyraźnie spotkali się z po­
parciem elementów burżuazyjnych i drobno- 
mieszczańskich. A najbardziej by ła cliarak 
terystyczna w yraźna pomoc dla cekawistów 
ze strony administracji i policji".
Ani nas tą sprawa ziębi, ani grzeje. Wart 

Pac pałaca... Ale zdumiewa nas cynizm 
„Przedświtu". —  „Frakcja" bowiem żyje 
! działa jedynie dzięki poparciu administra­
cji i policji. Wstydzi się jej jednak, skoro 
teraz zapewnia, że policja pomagała wla 
śnie P. P ‘ S. —  Ładna organizacja rządowa.

Nr. £29.

Przegląd religijny.
„Największy 
i „Bóg" Gii

Biuletyny z placu boju.
„Cza-s" zam ieszcza  codzienn ie  sp ra w o ­

z d a n ia  z „sy tu ac ji p o lity c z n e j" , ja k b y  z p la ­
cu  b o ju . Bo —  ja k  w iadom o  —  to c zy  się  
w  k o ła c h  d e c y d u ją c y c h ’ „ b ó j"  o to, co z ro ­
bić z sesją, n a d z w y c z a jn ą  S ejm u... O sta tn i 
b iu le ty n  „C za su "  z p la cu  bo ju  b rzm i: _

„M arszałek P iłsudski łącznie z premje- 
rem Sławkiem  i kierownikiem  organizacji 
BRWR, b. prem jerem  Świtalskim odbyw ają 
i  będą odbywać narady , m ające n a  celu 
skrystalizow anie sy tuacji politycznej w pań­
stw ie. Nie u lega najm niejszej wątpliwości, 
że zw ołana zgodnie z k onsty tuc ją  nadzw y­
czajna sesja  Sejmu nie będzie trw ała dłużej, 
ja k  k ilk a  dni lub może naw et godzin, zaś 
kw estja  rozw iązania Sejmu i zarządzenia no 
w ych w yborów  jest obecnie tem atem  roz­
w ażań sfer rządzących, a to  n a  podstawie 
gry, jaką uprawia opozycja. Chodzi o to. 
czy należy rozw iązać Sejm wcześniej lub 
później i czy należy przedtem  poczynić t a ­
k ie lub  inne zarządzenia".
A więc typowa gra... Ty mnie tak? Ja 

tobie —  tak!
Tylko, czy jest jaki sens w tem szacho­

waniu, gdy trzeba decyzyj? Wątpimy, żeby 
nawet „Czas" był zachwycony tą grą!

Dalsze wezwania do zamachu stanu.
O bskurne  p iśm id ło  ,,N ow a K a d ro w a " , 

u p ra w ia ją c a  a g i ta c ję  za now ym  zam achem  
e tan u , za p ew n ia  w  n a jn o w szy m  num erze , że 
„ c z y n  m a jo w y "  jeszcze n ie  je s t  skończony .

„Skończyć należy —  woła — z łagodno­
ścią w  stosunku  do wichrzycieli! Zerwać 
z pobłażliwem traktow aniem  wybryków  
„zaplutych karłów ", podkopujących P ań­
stw o i rujnujących w ysiłki rządów poifia- 
jow ych nad  tw orzeniem  podstaw  sil.y ma- 
terjalnej i duchowej trzydziestu m iljonów  
polskich obywateli.

Do dzieła zatem-! Gotujmy się do osta­
tecznej rozgrywki! G otujm y się do odegra­
nia nadchodzącego ak tu  trzeciego! Aby­
śmy piątą rocznicę obchodzili już nie z bro­
nią w ręku, jak  dziś, ale przy pługach, ale 
z kiclnią i m łotem w ręku".

Minister pruski o celu wychowania
Potrzeba religji. — „Religja"

Obecny pruski m inister w yznań i ośw iaty, 
Adolf Grimme, zaliczający się do tak  zwanych 
religijnych socjalistów , w ydal niedawno książ­
kę p. t.: „De-r religiose Meuseh. Eino Zielso- 
tzung fiir die SchuJe". (Człowiek religijny. 
Określenie celów szkolnictwa). K siążka ta 
pozwala w niknąć głębiej w- ideologię ruchu 
„religijnego socjalizm u11, który w pewnych 
okolicach Niemiec i Austrji nurtu je szeregi 
obozu Socjalnej Demokracji.

Grimme bierze za punkt w yjścia dla swoich 
rozwazań, powszechnie odczuwany brak-'ideału 
wychowawczego w szkolnictwie, „najw iększy—• 
pisze —  brak naszych czasów, że nikt już dziś 
nie wie, do czego właściwi© człowiek winien 
być w ychowywany, i że skutkiem  tego poza 
domem rodzinnym niema już zwartego bola 
wychowawczego, którem uby z calom zaufaniem: 
można było dziecko pow ierzyć11. W szczegól­
nośc i‘ideału wychowawczego nie ma dzisiejsza 
szkoła, oświadcza p. Grimme. Co najwyżej bo­
wiem sta ra  się ona dziecko w yposażyć w ..broń" 
k tó ra  mu w życiu m a zapewnić stanowisko, 
powodzenie i t. p. Lecz to  jest za mało.

N iewątpliw ie m a w te j k ry tyce dzisiejszego 
w ychow ania Grimme dużo racji. Bo, choć ten 
i ów w ychow aw ca m a w- duszy jasno zaryso­
w any ideał, ku którem u zmierza, w swej peda­
gogicznej działalności, niema go jednak ogól 
nauczycielstw a, nie m ają go władze szkolne na 
przestrzeń dłuższego okresu czasu, nic ma go 
więc szkoła. A już pełną rację ma Grimme, gdy 
konstatu je , że przyczyną tego stanu rzeczy jest 
to, iż dzisiejszemu społeczeństwu brak jednoli­
tego św iatopoglądu, k tó ry    ośw iadcza mi­
nister socjalistyczny —  stanow ił szczęście 
średniowiecznego człowieka... „ Je s t uies z czę­
ściom   pisze —  naszem, że już n ik t dziś nie
wie, czem właściwie jest życie" i poco żyjemy 
na tym  święcie!

U trafił Grimme w sedno rzeczy. .Także bo­
wiem można kogoś wychow ywać, jeśli się nie 
wie, czem jest życie, jaki ono ma cel i- do 
czego zdąża; w  takich w arunkach musi się 
wychowywać do różnych drobnych, małych, 
u ty litarnych  celów, ktÓTe się z so-bą kłócą, 
k tó re  nigd y  n ie stw orzą .sy n tezy  wszystko 
organizującej i w szystko tłum aczącej. Syntezy 
tak iej, w ielkiego celu niem a dzisiejsza szkoła, 
jak  jej nie ma dzisiejsze społeczeństwo od wyj 
ścia z czasów średniowiecza, co śmiało i szcze­
rze przyznaje Grimme, ;y>.

Gubi się jednak  Grimme, gdy przechodzi- 
do pozytyw nych rozważań... Ideałem wycho­
wawczym —- p is z o    winien być człowiek wy*
żuty z egoizmu (der solbstlose- Mensch), k tóry  
jest gotów  służyć drugim. Cóż zrobić, by ta ­
kiego człowieka z dzisiejszego społeczeństwa
wychować? Naprzód   odpow iada — trzeba
obecny ustró j gospodarczy zmienić. Zostaje 
Grimme. jak  widać, ciągle pod wpływem mark 
sizmu, w edług którego  rozstrzygającym  czyn­
nikiem w życiu są  w arunki gospodarcze. Ale i 
on przyznaje, że sama zm iana ustroju gospo 
darczego nie zrobi cudu przem iany egoistyczne­
go człowieka w  hum anitarystę. I wzywa na

brak 
nmmego.

naszych c z a s ó w‘

pomoc — reiigję! J a k ą  religję?
Otóż w .tem  cala trudność! Oświadcza Grirn- 

inc. że „w tedy dopiero pow stanie prawdziwa 
ludzkość, kiedy się uczujo solidarną w dążeniu 
do pewnego celu razem z jakicm ś „T y". Tem 
..Ty" naszej tęsknoty  jest Bóg... Celem wy­
chowania jest, zmienić ludzi we współpracow­
ników Boga w  dziele założenia Jego  królestw a 
na ziemi11. Lecz jakiegoś to „Boga" zaleca nam 
Grimme?

Bardzo podejrzanego w swem bóstwie! Bo 
się zastrzega Grimme, że nie myśli o żadnych 
„zaśw iatach", o żadnom „niebie", o żadnym
transcendentalnym  Bogu. Bogiem— pisze jest
„das G estaltende, Lebendigmaohenctc", siła 
tw orząca życie, owo „Ty" w stosunku do ludz­
kości. I wszystko jedno, czy Go nazwiemy 
„Bogiem katolickim ", „lutcrskim ", czy „ży­
dowskim". A naw et te różniczkujące pojęcia 
należy usuwać i zwalczać.

W ątpię, by w ystąpienie p. m inistra posu­
nęło naprzód dyskusję o celach wychowania. 
Raczej ją, w strzym uje na martwym punkcie, na 
którym  dziś stoi. Jakże bowiem wychowywać 
„nioogoistyczncgo" człowieka z pomocą, „Bo­
ga". jeśli w .gruncie rzeczy ten „Bóg" nie istnie­
je, jeśli jest jakiem ś nieokreślouem „ T y j e s t  
bowiem —  według Grimmego   wyrazem na­
szej tęsknoty, więc naszym wytworem! Ale 
nam w tej chwili nie o pedagogję chodzi, nie I

GRAND HOTEL W WARSZAWIE
CHMIELNA & przy N. Swieeie

Tal. 7-96. 406-35. i 336-30. m
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zl. 5 ’50 na dobę wraz z pościelą, bielizną 

oświetleniem.

o wychowanie. Chodzi nam o ducha, k tóry  oży­
wia ruch „religijnego socjalizm u" w Niemczech, 
a którego istotę Grimm© wyraził 

ążce.
swej

Ten „religijny socjalizm" jest częściowo 
samoobroną Socjalnej Demokracji przed de- 
zercją prawdziwie religijnych natur, które 
marksizm zraża i obraża wewnętrznie; w tem 
znaczeniu jest on tworem sztucznym, nieszcze- 
rością. Je s t on jednak ponadto przejawem 
szczerej tęsknoty  za Bogiem i religja, tęsknoty  
nioukojonej „światopoglądem  socjalistycznym ". 
Byli tacy , k tórzy  spodziewali się, że ten reli­
gijny socjalizm buduje pomost między socja­
lizmem i religja. a  może nawet porozumienie. 
Obecny jego stan  w Niemczech i A ustrji nie 
daje żadnych podstaw  dla takich nadziei. Cala 
jego „re lig ja"   jak  widać choćby z w ystą­
pienia Grimmego —  je st fantazją o materjali- 
stycznym . częściowo panteistycznym  podkła­
dzie. Jest. bańką mydlaną, bez treści. Cóż to  
bowiem za „Bóg", którego tw orzy tęsknota 
człow ieka? Jakże mu służyć, jeśli jest dziec­
kiem moich myśli? To cóż. do niego iść, jeśli
ten „Bóg" nie 
ązaywiatów"?

ma nie, jeśli nie ma żadnych 
P t jot.

bi

Z ewolucyj dziejowych.
Od nacjonalizmu narodowego do nacjonalizmu rasowego.

dowolnić opinji kato lickiej k ra ju?  Któż 
pisał, że p. m inister ustąpi i że na jego 
m iejsce najpoważniejszym  kandydatem  jest 
prof. Zoll z K rakow a, z k tórym  pp. kon­
serw atyści porozumiewali się.

K to pisał, jak  nie „Słowo W ileńskie11 
(artyku ł posła Mackiewicza z B. B J, że p. 
min. Czerwiński winien corychlej ustąpić, 
i Z3jąć się czytaniem  powieści Kaden-Ban- 
drowskiego? . K to  w ystąpił z oskarżeniem 
polityki p. m inistra w  Sejmie i Senacie, jak 
nie książę Radziwiłł i hr. Dąmbski?

Ze sfer konserw atyw nych, stojących 
blisko B. B„ spotykałem  się nieraz z za­
rzutam i. że K. A. P. zbyt słabo reaguje 
na politykę oświatową i w yznaniow ą p. 
min. Czerwińskiego".

Przedłużenie kadencji Rady m, W arszaw y
P ra sa  w arszaw ska, d o n o s i ’o zam ierzo 

nem  przez rz ą d  p rzed łużen iu  k ad e n c ji R ad y  
m iasta  ■ W a rsza w y , k tó r a  w y g a sa  w  tym  
w łaśn ie  czasie . W y b o ry  now o w in n y b y  się
odbyć ;iuż w  1ecie. S an ac ja  je d n a k  nie jest

Przyparci do muru.
Dyrektor K.’ ^A- F’> Ks. Kaczyński,

przypiera do muru organy ,•konserwatywne. 
„Dzień Polski" i wileńskie „Słowo", które 
go skarżają, że „przejaskrawia" zarzuty sta­
wiane min. Czerwińskiemu i że jego z nim 
walka podyktowana jest „partyjnietwem".

„Któż to —  pyta Ks. K aczyński — jak 
nie „Dzień Polski" pisał, że sym ultanizm  
religijny i akato lick ie stanow isko p. minist. 
Czerwińskiego w żadnym razie nie może za-

jeszeze gotowa, i lęka się słusznie, te nowe 
wvborv przyniosłyby jej klęskę. Wobec to­
go rząd chce kadencję przedłużyć do „lep­
szego" terminu, a ten swój krok motywuje 
w zg lędam i na rozpoczęcie różnych prac in­
westycyjnych-, któro wymagają jednolitego 
kierownictwa. Nowo wybory — dodaje 

..Lwowski Kurjer Poranny" — odbyłyby
się . . ,

„w październiku lub listopadzie. Nie wia 
demo jednak, czy do tego czasu rząd nie 
wymyśli znowu jakichś motywów dla dal­
szego utrzymania wygodnej dla siebie ra­
dy". i
Zastrzeżenie ostatnio jest najzupełniej 

usprawiedliwione dotychczasowenu metoda­
mi sanacji. Pozatem nie ulega wątpliwości, 
że przedłużenie kadencji byłoby bezpra­
wiem.

W yjazd Mac Donalda do Ameryki, bodący 
zapowiedzią zbliżenia się Anglji do Stanów 
Zjednoczonych, nietylko jest odzwierciedleniem 
nowego kursu polityki angielskiej. Obserwo­
wany na- tle szeregu faktów , jest on logicz­
nym krokiem rozwoju dziejowego, k tóry  idzie 
linją, nieraz zygzakow atą i niezawsze abliska 
w idną,- ale k tó ry  musi m ie ć . i m a swoją 
konsekwencję i swoją logikę, dostrzegalną ty l­
ko, gdy spojrzym y na nią z perspektyw y czasu 
i przestrzeni,

Oderwanie się Stanów  Zjednoczonych od 
W ielkiej B rytanji w yw ołało utw orzenie wielkie­
go zaoceanicznego społeczeństwa anglosaskiego, 
które było 'zupełnie politycznie i gospodarczo 
uniezależnione od dawnej macierzy, a u trzy­
mywało z nią, związki wyłącznie kulturalne. 
T a dotkliw a nauka sprawiła, zmianę polityki 
angielskiej w stosunku do innych kojonij. 
K anada. A ustralja, Południowa A fryka pozo­
stały  przy m acierzy, niemniej w m iarę ic-h 
wzrostu ludnościowego i gospodarczego, oraz 
tężenia wewnętrznego rosło ich znaczenie wo­
bec W ielkiej 'Brytanji, k tóra przestaje być je­
dynym  kierownikiem  imperium, a. sta je  się ty l­
ko primus inter pares. Zwolna en lancy pując 
się, urów norzędniają się ono z nią coraz bar­
dziej, przekształcając z kolonij brytyjskich 
zrazu w dom inja, a ostatecznie w nowe społe­
czeństwa i nowe państw a anglosaskie.

A upija staje się państwem narodowem 
wcześniej, niż innó państw a i to państwem na­
rodowem o podłożu inipcrjałistycznem  i wcześ­
nie uświadom ionym  kierunku rozwoju. Idea dy­
nastyczna nie m iała n igdy w niej tak  mocnego 
waloru, jak  we Francji, czy Rosji, Jeżeli na­
wet, zuaczenio dynastji d la  British Empire rosło 
w miarę em ancypacji kolon i j, to była cna ty lko 
symbolem jedności, była jednym z węzłów, łą ­
czących dominja z Wielką, B rytanją, niemniej 
państw o było państwem nie dynastyczuom , ale 
narodowem , ożywionero ideą narodową.

Ale w m iarę usam odzielniania państw  an­
glosaskich zjaw ia się i w zrasta  ic-h poczucie 
narodowe, a  z kolei zjaw ia się i nacjonalizm 
tych poszczególnych państw . Jeżeli jednak 
wraz z tym objawem rozluźniają się ich zwią­
zki, albo, powiedzmy ściślej, związki w ich 
dotychczasow ej formie z U’. B rytanją, to  jed­
nocześnie zaczynają się oznaki zacieśnienia się 
nowego solidaryzm u, zacieśniania sio węzłów 
między temi państwam i anglosaskiemu na za­
sadach równorzędnośri i na zasadach w spól­
ności już nio narodow ej, ale rasowej. Dzisiej­
szy nacjonalizm brytyjskiego CcHiimonwou.lt i 
of N ations przybiera nową szerszą formę, na­
cjonalizmu rasowego, nacjonalizm u rasy  anglo­
saskiej. I przy tein —- rzecz charak terystycz­
na —  jednocześnie z zelżeniem więzów w ew ­
nętrznych imperjum, następuje zbliżenie do 
A m eryki państw  poszczególnych, jakoteż i ca­
łości. K anada już dziś jest i ku ltu rą  i gospo­
darki! bliższą Stanom  Zjednoczonym, niż An- 
glji. G dy w .1870 roku 50 proc. im portu ka­
nadyjskiego pochodziło z W ielkiej B rytanji,
33 proc. zaś ze Stanów  Zjednoczonych, wyno­
siły odpowiednio cyfry w 1925 roku —  17.7 
proc., względnie 64.0 proc. W  roku 1913 obrót 
handlow y A ustralji z W. B ry tan ją wynosił 
1.187 tysięcy funtów, zo Stanam i Zjerlnooione- 
mi S68 tysięcy; zaś w roku 192G analog iczne, 
evfry wynosiły 1.768, względnie 1.878 tysięcy.

Z drugiej strony A uglja i A m eryka (Stany 
Zjednoczone), będące dziś najbogatszem i pań­
stw am i św iata, zbliżyły się do siebie na terenie 
politycznym. W konsekwencji zaś powstaje 
nacjonalizm (i hnperjalizm i rasy anglosaskiej, 
przyczem zarysowuje „ie tendencja do pewnego 
rodzaju podziału świata między państwa anglo­
saskie. Przemiana ta z nacjonalizmu brytyjskie­
go w • nacjonalizmy anglosaskie następuje'Szyb­
ko, niemal z dnia na dzień. Gdy nieomal bezpo­
średnio ■ przed wojną byłem w Ameryce Pół­
nocnej. nie było jeszcze śladu poczucia -tej 
wspólności między Ameryką a Anglją. Tradycjo 
sympatji (In Francji, sojuszniczki z czasów Indo 
pendeuce War. byty znacznie mocniejsze (Fran­
cja była podówczas bankierem Europy). .G dy  
byłem tani w r. 1923 i zdawało mi się, że coś 
się zmieniło, jeden z dyplomatów zaprzeczył mi, 
ręcząc, że: „Jeżeli Ameryka zawrze kiedykol­
wiek sojusz z jakieniś państwom curopejskiem, 
państwem tem napewno nie będzie A nglia". 
Dyplomata opierał swoje twierdzeniu na daw ­
nej. jeszcze z tych czasów W ar of Independenci? 
datującej *ię niechęci do Anglji i na bezpośre­
dnio przedwojennych stosunkach. D yplom ata 
mylił się: zmiany powojenne szły tempem sza­
leńcu]. Już na kenfejreneji w aszyngtońskiej na 
tle zbieżne fci interesów obu m ocarstw  anglo­
saskich przypomniano sobie wspólną krew, 
wspólną rasę. przypomniano sobie blizkie po­
krewieństwo i _  wspólne iuteresy (Francja 
przestała być już bankierem Europy, a   prze­
ciwnie — .stała się dłużnikiem obu państw an­
glosaskich) i w czasie, gdy z jednej strony na­
stąpiło  rozluźnianie więzów Anglji z Kanadą. 
Austrii]ją, Afryką Południową, to z drugiej 
strony następowało zbliżenie z Ameryką (St. 
Zjedn). , ~

Zbliżeuiu temu tiic przeczą przeciwieństwa,, 
objawiające się choćby w sprawie zbrojeń mor­
skich. ani niejednokrotnie poważno dyferencjo 
gospodarcze. Droga ewolucyjna nigdy nic idzio 
linją prostą. Przez ileż to wojen wewnętrznych 
między poszczególnemu dzielnicami i państew­
kami przeszło nieomal każde z państw e u r o p e j ­
skich, nim utworzyły się państwa jednolite na­
rodowo. Ale ponad te dyforencjp w ybija się 
ogólna tendencja, prąd ogólny, który dąży do 
zbliżenia się tych państw, zbliżonych d o  siebie 
pochodzeniem, rają  j kulturą, przy najmoeniej- 
szcni poparciu czynników natury gospodarczej.

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J .  M E I S E L S
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3,
Telefon Nr.316.
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Śmierć w tempie 140 km. ne godzin*'
, W strzą sa ją ca  katastrofa na autodromie pod Londynem.

To rozluźnienie im nerjum  b rjty jsk ieg o  je s t za­
razem żnaugruracja zbliżenia anglosaskiego. 
Idzif ono w  ogóle po m yśli św iatow ego rozwoju 
SDOjeczeńfltw Ale w każdym Tazie stwierdzić 
należy fak t, że w  krajacn  anglosaskich rozwój 
dzie od nacjona-lismu narodow ego w  kierunku 

nacjonalizmu rasowego, od solidarności naro­
dowej w  kierufcu solidarności rasowej. A nalo­
giczny objaw, aczkolwiek w mniejszym sto­
pniu, ■widzimy państw ach łacińskich.

Przem iany te  m ają znaczenie dziejowe o 
nirzm ierarm  znaczeniu Świat idzie w kierunku 
pow staw ania dużych organizmów. autonom i­
cznych powiązanych ze sobą na w ewnątrz. Mu­
simy i my uw ażać na. te  ewolucją,1 abyśmy, ści­
śnięci pomiędzy ogromne bloki, nie ulegli 
zmiażdżeniu. I  dlatego idea Państw  Zjednoczo­
nych Europy nie pow inna mieć wśród nas prze­
ciwników —  merytorycznie, pomimo wszystkie 
trudności, jakie przedstawia. W  styczniu 
r. 1925 pisałem w Haśle: „Najcięższy (jest i) 
będzie d la  nas okres przejściowy". Słowa te 
nie straciły  najzuipełnioj waloru. — owszem, na 
brały  -jes:zcze większego. I  dlatego w  ta n  stad- 
jum przejściowem, niebczpiecznem uważam 
za rzecz w skazaną i konieczną wejście w bliż­
szy  związek państw  słowiańskich (opartych
0 sojusz z Francją i   o ile przeciwności się
w yrów nają —  w’ogóle z państwami ł-aciń- 
•lriemi’!. ------

Prof. Dr. Stetan Bryła 
po eł na Sejm.

J la  y ie w »H c ft  g g p B c i .  

Gdynia buduje tramwaj bez szyn
za n .ljon franków szwajcarskich.

Dyr. Mmjskiego Tow. K om unikacyjnego 
w Gdyni, inż. Goldhar, uzj .k a ł ot) grupy ka­
pitalistów szwajcarskich pożyczkę dla m iasta,, 
aa zaprowadzenie w Gdyni eic-ktryc-znycfa tram ­
w ajów  bez szyn. K om unikacja ta  będzie u ru­
chom iona przedewSzystkiem między Gdynią 
a Oksywiem z jednej strony i Gdynią a Or­
łowem — z drugiej.

Półtora miljona snraw karnych
w sądach całe.j Poiski w roku 1929.

W edług spraw ozdania Sądów grodzkich 
* całej Polski, w  roku ubiegłym wpłynęło do 
Sądów połfora m iljona spraw  karry ch . z cze­
go przeszło 80 proc. już załatwiono

Deszcz z rybami w Częstochowie.
Rzadko obserwowana w naturze zjawisko 

nawiedziło w ostatn icn  1 dniach Częstochowę. 
Oto, po przejściu 40-minutnwej ulew y miesz­
kańcy jednej z ulic Częstochowy zauważyli 
na  jezdni, chodnikach, podwórzach, dachach
1 ogrodach niezliczoną ilość przeważnie jeszcze 
jyw vch drobnych rybek wielkości do l c  cm. 
R ybki te, n iektóre podobne do kręgoustnych 
minóg, inne posiadające płetwy, były zbierane 
skw apliw ie przpz okolicznych mieszkańców'.

N a •wiadomość o tern niecodziennem zjawi­
sku. przybyli na miejsce nie licząc tłum ów cie­
kaw ych, prezydent- m iasta, oraz kilku przyrod­
ników miejscowych, zwłaszcza nauczycieli 
szkół, k tórzy zaorali wiele okazów d la celów 
doświadczalnych. Ogółem naliczono tych rybek 
do tysiaca sztuk.

 o ----------
MIN. WR. i OP. W  NOWYM GMACHU.

Z Warszawy donoszą, że w szystkie depar 
Kun en ty  i b iura Ministerstwa WR. i OP. prze­
niosły się już do nowego gmachu przy Aleji 
Szucha rozpoczęły onegdaj norm alne urzędo­
wanie. Daw ny lokal departam entu W yznań 
w Alejach Ujazdowskich przekazano konsysto- 
rzowi ewangelickiemu.

KONFISKATA ,.ZIEMI PRZEMYSKIEJ".

O ta tn i  numer tygodnika „Ziemia Przem y­
sk a -  z dnia 17 bm. uległ konfiskacie za a r ty ­
kuł w stępny, om awiający czterolecie rządów 
sanacyjnych.

PIERWSZY W POLSCE KARAIMSKI
z do m  Lu d o w y :

W  Nowych Trokach pow staje pierwszy 
m  Polsce karaimski dom ludowy, do pow stania 
k tórego przyczynił się glnwnie p. prezydent 
Rzplt.ej, pirof. Mościcki, k tó ry  oglądając w  No­
wych Trokach cenne doi umenty historyczne 
nadań królów polskich dla Karaimów, w yasyg­
nował 3700 zł na zabezpieczenie tych doku­
m entów w  domu murowrny.m, gdyż dotych­
czas m ieściły się one w  drew nianej św iątyni 
Karaimów. K a n im i zam ierzają dom ludow y 
przekształcić n a  kara 'n iskie muzeum.

ZAMKNIECIE 7.WIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W  WARSZAWIE.

Komisarjat- rządu p o s ta n o w ił  zam knąć 14 
związków zawodowych- k tó r zajmowały 15ię 
niewiele sprawam i zaw o d -o w em i. natom iast s ta ­
ły  się jaczejkam i k o m u n is ty c z n y m ’ i ogniskami 
terroru, stosowanego w biały dzień na ulicach, 
jw.riboc przeciwników politycznych.  ̂ Lokale 
związków opieczętowane, książki, pieniądze i ru 
choin oś ci przekazane do depozytu.

Pierwszy dzień zawodów automobilowych 
urządzonych przez . londyński „Jum or Car 
Club" na autodrom ie w Rrookiands — został 
zakłócony ponurą katastrofą. Pod koniec dnia 
w jednym z biegów u samej mety w padły na 
siebie dw a samochody, włoski i angielski. 
Pierwszy, unowadzony przez kierowcę Włocha, 
został silą zderzenia, wyrzucony z toru i wpadł 
w tłum widzów, wyrywając sobie krwawy 
szlak i ostatecznie się rozbijając. Mechanik 
auta zginął na miejscu, kierowca został ciężko 
ranny, 20 osób odniosło mniej lub więcej cięż­
kie rany: jeden z nich już umarł naskutek pę­
knięcia czaszki. • .

Drugi ■samochód rozerwał sir na miejscu, 
powodując lekkie tylko obrażenia kierowcy i 
mechanika. <

W szystko fn stało się w czńsie błyskawi­
cznym. Obydwa '.samochody pędziły z szybko, 
ścią 140 kilometrów' na godzinę .za  maszyną 
Iwanowskiego. Nagle przed tym ostatnim wybił 
się jakiś konkurent, k tó ry  jechał w wolniejszym 
Czasie.  Iwanowski elicnc go minpć. wyjechał na

Nieuchwytny herszt dywersantów 
w rękach policji stołecznej.

Policje w Warszawie schwytała groźnego 
bandytę. Siemiona Sać, ukrywającego się pod 
nazwiskiem Mikołaja Kowaleńki. Sać w roku 
1924 był hersztem bandy dywersyjnej, grasu­
jącej na ki esach wschodnich. Władzom nie 
ulało się wóv,tzas aresztować Sacia, po którym  
zaginęły wszystkie ślady. Przypuszczają, że 
udało mu się zbiec do Rosji sowieckiej. Do­
piero teraz aresztowano w stolicy osobnika 
podejrzanego o szereg śmiałych kradzieży, do­
konanych ostatnio w willach ipod W arszawą. 
Shwytnny osobnik podał się początkowy za Mi­
kołaja Kcwaleńkę i przyznał się do popełnie­
nia kradzieży. Jednakże po dalszych docho­
dzeniach okazało się. że pod nazwiskiem Ko- 
waleńkł. ukrywa się groźny bandyta Sać.

Ziazd katoSickiegn nauczycielstwa. .
Ja k  się dowiadujemy — najbliżzy W alny 

Zjazd katolickiej organizacji nauczycielskiej, 
znanej -pod nazw ą „Stowarzyszenie Chrześci- 
jańsko-N andow ego Nauczycielstwa Szkól Po­
wszechnych1'. odbędzie się w Krakowie w dn. 
3 i 4 liipca b. r. Zarząd Koła krakow skiego czy­
ni przygotow ania celem ■ zapewnienia uczrst-ni- 
knm Zjazdu pomieszczenia i t. p.

'N ależy  się spodziewać, że członkowie i -sym 
pa-tycy Stowarzyszenia wezmą żywy udział w 
Zjeździe zwłaszcza, że obecnie zakusy przeciw 
religji w szk-olc są coraz wyraźniejsze. Bliższe 
szczegóły poda Koło K rakowskie w czerwcu. 

 c --------

Uczczenie zasłuq duszpasterskich
Z Jędrzejow a piszą nam: W dniu 8. mała 

parafja nasza obchodziła imieniny swego P ro­
boszcza oraz piętnastolecie jego pasterzow a­
nia w  tejże parafji, Ks. 'P ra ła ta  M a  r  c h e w k  (i 
Stanisław a. Całą książkę można-by napisać, że­
by wvlic.zyć wszystko, co dobrego zrobił dla 
nas i d la  naszej parafji. Zastał kościół spalony 
i zniszczony przez wojnę, w kościele pustki-,; 
w dość obszernej parafji zastał zaledwie jedną 
szkołę. Dziś zmieniło się tu w szystko prawią 
nie do poznania. Kościół św. W-mcentego, słyn­
ny zabytek z 13 wieku, został jego staraniem 
nakry tj nowym dachem, prześliczne wieże 
s pal on e przez wojnę, zostały odbudowane i 
wzmocnione, odbudowaną tcź została Cela Bk 
W incentego K adłubka i zmieniona na piękną 
kaplicę, odnowiony wielki ołtarz Br W incen­
tego K adłubka. Jeszcze w roku 1916 założył 
Ks proboszcz 5 szkół powiszechnvch w parafii, 
wznowił semmarjum nauczycielskie, zbudował 
obszerny Dom parafjafny i założył ochronkę dla 
biednych dzieci. W e -wszystkich wioskach zor­
ganizow ał starszych i młodzież w Soda-licję 
Marjańską. i Stowarzyszenia Młodzieży, zapro­
wadził Bibljotekę oarafjalną i czytelnię.

W  niedzielę, dnia 11 m aja h. r. przystąpiło 
bardzo dużo osób do wspólnej Komunji w in­
tencji swego Proboszcza. Po nabożeństwi- ma- 
jowem w parku po-klasztornym  odbyła się uro- 
:zysta A kadem ja na cześć Ks. P rałata , urzą­

dzona staraniem  Stow arzyszenia młodzieży. Na 
tej akadem ji p. Osiński, obywatel m iasta Jp- 
dr-e iow a wygłosił piękhe przemówienie, pod­
nosząc zasługi Ks. Proboszcza, notem przema­
wiali jeszcze członkowie i człon-kmie Stow a­
rzyszeń młodzieży. Chór kościelny wykonał 
kilka pięknych utw orów  n a  4 głosy, prześlicz­
nie deklam owały i śpiew ały dzieci małe 
z Ochronki.

Celem uregulow ania nakładu 
prosim y o nairycMe*sze u regu­
low anie p renum era ty .

środek trasy. W tedy jadący Włoch, Rebagliat,, 
w idząc drogę przed sobą zabarykadowaną, 
zwolnił biegu; w tej minucie wpadło na jego 
wóz auto  Anglika, Edisona. Maszyna Włocha 
wyleciała w powietrze jak wyrzucona z działa 
i wpadła w tłum. Tu jeszcze dwukrotnie obró­
ciła się dokoła i eksplodowała rozbijając się 
doszczętnie. OWołc 50 osób w promieniu 15 m. 
od miejsca katastrofy leżało na ziemi we krwi 
i ranach. Wielu na szczęście mogło o własnych 
silach podnieść się i poddać się opiece domowej. 
Rod wozem leżai zabity na miejscu mechanik 
z niedopałkiem papierosa w ustach, zaczerwie­
nionym sopelką krwi. Kierowca leżał z pokrwa­
wioną głową i rękami o 5 metrów od szczątków 
maszyny. Siła wybuchu była tak wielka, że 
przypominała wybuch granatu. Jeden z widzów 
został oślepiony nrzez drzazgi metalowe, które 
wyrwały mu powieki. Kilku z innych zostało 
odrzuconych o kilka- metrów.

, Na znak żałoby, firma Talbot, której wła­
snością były owe, dw a w oz\. wyeofaia wszyst­
kie swoje auta ■/. roz.grywek w tym dniu.

Gandhyści przędą przed składami soli.
i.

Grupa gandhystow . którzy najwc-zcśniej do­
tarli do Dharasana i oczekują, na dalsze od­
działy Hindusów, rozłożyła się obozem przed 
okopano policji angielskiej dokoła składu soli. 
Noc spędzili pod golem niebem, przędząc i pro 
wadząc z sobą rozmowy. Przywódczyni ruchu 
wolnościowego. poetka, Naidu, nie rusza się z 
miejsca i razem z innymi przędzie.

Policja odmówiła otoczonym dokoła demon­
stran tom  podania wody, oświadczając. bv szu­
kali jej poza -kordonem. Mimo to żaden z gan- 
dhystów  me wyszedł poza kordon. W ładze an ­
gielskie sądzą- że dem onstranci , zrezygnują z 
bezskutecznego siedzenia pod składam i i ro­
zejdą się

Ameryka kupuje W yspy Żółwie.
Rząd Stanów Zjednoczonych zajmuje się 

obecnie spraw ą zakupu W ysp Żółwich od Rze­
czypospolitej Ekwadoru. Na- wyspy te zwróci­
ła uwagę nmzwykła. wyprawa berliń.-kiego li­
czonego dr. Rittera, który wybrał się na te 
wyspy, jak Rohinson Kruzce, bez żadnych środ 
ków i żył tam przez czas dłuższy wraz ze swą 
przyjaciółką. Stany Zjednoczone m ają na wy­
spie tej urządzić rezerwat zoologiczny, stację 
meteorologiczną, oraz punkt przeła-dowawezy. 
Je s t to  jednak tylko oficjalno przeznaczenie 
tych wysp. W istocie mają onp służyć za wa­
żną bazę operacyjną dla floty Stanów Zjedno­
czonych. tak podczas pokoju jak i w czasie 
wojny, ja k o  takie, wyspy te pceia bają dla 
Ameryki doniosłe znaczenie

10 wypadków lynchu w Ameryce.
W edług sta ty styk i, sporządzonej przez R a­

dę Kościołów Chrześcijańskich w Ameryce, 
w roku 1929 w Stanach Zjednoczonych było 
dziesięć wypadków łynczu. czyli o jeden mniej 
mż w' roku poprzednim. Z liczby tej w stanie 
Florida. były 4 w ypadki w T esas — 3 i po 
jednym w K entucky, Tmrnensee i Miss-isippl. 
Wśród zlynczowanych znajdowało się 7 m u rz y ­
nów i 3  białych.

K ,16 —  25 proc. kobiet w  w yższych 
; szkołach w Rosji.t

K om isariat oświaty publicznej w Moskwie 
postanowił w roKU b i°zą cy m  zwrocie specjalną  
■uwagę ria ilość kobiPt. przyjm owanych na stu- 
d ja  do sowieckich szkół. W edług najnowszych 
dyspozycyj rządu ilośi kobiet _ w sowieckich 
uczelniach wyższych powinna się powiększyć, 
i d latego miarodajnym instancjom polecono 
przyjąć w roku bieżącym na studia przemysło- 
wo-techniczne nie mniej, jak 20%. a na studja 
rolnicze i socjalno-ekon-omiczne nie miej. jak 
30% kobiet. W  bieżącym roku szkolnym udział 
kobiot -«• powyższych uczelniacł 1 wyrażał się 
cyfrą 16—25%

2300 mil. dolarów na reklamę.
W edług sprawozdania Stownrzysz-nia W y­

dawców Am erykańskich, w r. 1929 pkm a am e­
rykańskie zamieściły ogło-zeniu za które ró ­
żne frnmy i urzedsiębior^w a zap ła -Jy  Łączną 
sumę 2.300 miljonów dolarów. Gdyby nie 7. 3 -  

«*«'•: gospodarczy, jaki nastąpił w jjj.-v;n; no 
wielkim krachu giełdowym, suma wv-Um na 
reklamę byłaby jeszcze więkt-ra. f

----------n---------

ŚLEDZTWO Z POWODU ŚMIERCI ORSKIFJ.
W związku że śmiercią znanej aktorki Ma- 

rji Orskiej, zmarłej po zażyciu nadm iernej Ja.w 
ki weronalu. władze sąd,owe wdrożyły śledztwo 
przeciwko lekarzowi, który wystawił a.-tyĘ.ce 
receptę na tak  silną ławkę.

Dręczące pytanie.
Każdy z nas. posiadających rodzinę, wie 

dobrze, że zadami-em naszego życia są. troski, 
zabiegi. wysiłki i praca na rzecz dostarcze­
nia rodzinie środków egzystencji, żywności, 
mieszkania, ubrania, nauka dzieci, zdrowie— 
oto poszczególne pozycje naszego budżetu.

Niewiele tam miejsca za:mują nasze oso 
biste potrzeby, wydatki, przyjemności. Na­
sza osoba jest na dalszym planie.

A teraz postawimy sobie pytanie, iakbu 
ta nasza rodzina dała sobie radę sama, bez 
nas. gdyby nas nie stało?

Jest pytanie, które winniśmy postawić 
i na które winniśmy znaleźć odpowiedź.

Czy jasno zdajemy sobie sprawę, że obo­
wiązkiem naszym jest nietylko zapewnienie 
rodzinie egzystencji w dniu dzisiejszym, ale 
także zaipewniemie jej spokojnego Jutra do 
naszych obowiązków' należy,?'

J e s t  ty lk o  je d n a  je d y n a  możli-wość d o ­
brego  ro zw iązan ia  te g o  d ręc ząc eg o  n a s  za­
g ad n ien ia . a m ianow icie, w y trw a łe , p rzy m u ­
sow o oszczędzan ie n a  rzecz U h e z p i e  c z e -  
n i a ż y  c i o w  c g  o. za w arteg o  wl P  K . 0 .

Co miesiąc opłacane składki ubezpiecze­
niom:. po latach kilkunastu stworzy poważ­
niejszy kapitał, który zabezpieczy spokojny 
byt. rodzinie.

Zróbmy to niezwłocznie, bo życie ucieka-.
W każ.dym urzędzie pocztowym bez żad­

nego trudu, bez badania lekarskiego, możną 
zawrzeć ubezpieczenie życiowe P. K. O.

Rodzima nasza ma prawo wymagać tego 
od nas. bo żyjemy i pracujemy dla niej. N

O jcow ie rodzin  w eźcie to  do serca.
Lubicz.

500 Angielek protestuje przeciw 
długim sukniom.

Ulice Londynu były onegdaj w idow nią nie­
zwykło ciekawej d ?m onstracj: m łodych dzipw 
cząt. Oto około 500 panien w kró tk ich , ponac 
kolana, sukienkach przem aszerowało przez uli 
ce, rozdzierając długie kostjum v i suknie spo­
tykanym  kobietom. Po tej dem onstracji, k tóra 
spo tka ła  się z energicznym sprzeciwem, policji 
londyńskiej, kobiety p ro iestu jące przeciw dłu­
gim sukniom urządziły w;eczór dyskusyjny 
w Caxtonhall na tem at „Długi czy k ró tk i k o - 
stjum*1. Okazało się jednak że jedyna, osobą 
która opowiedziała się za długiemi su k n e m , 
b y ł . . .  mężczyzna. Płommnną mowę za, Krół- 
kicmi sukniami w ygłosiła p r - łrn k a  miss Wrl- 
kmsnn. k tó ra  jednak sam a była u tirana w  dłu 
gi poważny strój. Zdziw onym  koleżankom  
oświadczyła, tłóm acząc się, że idzie w łaśnie do 
parlam entu, gdzie niestety  obow iązują „głupie
zasady1? co do ubioru kobiet.\
„ŚMIERTELNA*- SZCZEPIONKA CALMETTA.

Jak  już donosiliśmv. władze szpitalne w Lu 
br ce skonstatow ały groźne niebezpieczeństwo 
dla zdrowia u 23 noworodków, k tó re  poddano 
szczepieniu przeciwgruźliczemu metodą OSł 
mpt.ta. Mimo natychm iastow ych praw ie śroó- 
ków zan-obiegawczych, kilkanaście dzieci w al­
czy zie śmiercią.

Badania lekarzy, czy rzeczywiście szcze­
pionka Oalmetta spowodowała chorobę u dzie­
ci. nie zostały dotycheza= ukończone.

21 rTYS. ADWOKATÓW W N. JORKU.
W edług ostatnich obliczeń. Nowy Jo rk  

siada 21 tys. adw okatów . Prócz tego  na trroch 
uniw ersytetach nowojorskich na w ydziale praw 
nym stud.ju.je obecnie 10 tys. słuchaczy.

S T A N I F W S K I O H
W  KRCKOW1E

ULIOA STAROW IŚLNA
PRZY III MOŚCIE. ą ;

Wielkie zainteresowanie już 4 8 .5 2 1  C l i b  
zwiedziło rozkoszny program naszego cyrkr. 
Codziennie 8’30 wieczór, sensacyjny program 

, 18 atrakcji tresura zwierząt, oraz

4 -c b  c k j a b t ó w .
W sobotę 17 maja o godz 4 pc po udniu

s p e c i s - l n e  p r z e d s t a w i e n i *  
p o  c o n a c k i z n l i o n y c h  d o  p o ł o w y .

W niedzielę 18 maja 2 przedstawi er ia o godz.
' . 4 pop. i 8'30 wieczorem.

Zwierzyniec otwarty od 10. rano do 7. wieczór. 
CYRK pozosteje w  Krakowie t y lk o  p a rę  dni.

U w a g a !  W ponieoziałek 19. I we wtorek 20 naja 
- SPECJALNE PRZEDSTAW IENIA

dla dzieci i osób dorosłych po cenach popularnych 
Dzieci 50 gr. dla osób doraałych od 1. zł. Balerja 75 gr[

Słuszn'*1 >.auc'7Aciał w szkole; „Tak, moi 
-hłopcy. natura sprawiedliwie rozdzieliła swoje 
nary i jeśli kogo pod jednam względem pokrzyw 
dziła. to napewnn u ynagrodziła mu to  pod in 
pyiri w zględairi. Piątego np. ślepy m: ■ świetny 
słncn. giuehy doskonale widzi i wogóle ma wy­
robionych wiele zdolności, których inni ludzie nie 
posiadają No chłopcy, kto może mi dać jeszcz 
jakiś przykład11? — Mały Ignac: „N apizykhd mo; 
dziadzio ma jedną nogę krótszą, ale zr to d.uga 
iest dłuższa11. ,



■Sir. i „GŁOS NARODU7' z dnia 19-go maja 193(5.

Apel lotniczy.
• (Ze „Śpiewów o Rzeczypospolitej")

...W.pięci w bezmiar słyszym y już w agonji stra- 
tzrwany, n ad  dacham i pu lsujący huk: [chu
oto zdradziecko płyną ze wschodu na zachód 
ci, k tó rzy  z za szkieł śledzą ruchy naszych nóg.

W ypłyną lśniący pod słońca dyskiem  .» 
nad piekło ulic i  słodycz łąk. 
przygniotą nas lotnym  uściskiem, 
mil jon om duszących rąk.

■Nr. 129'.

Czuwajmy, gdy  kiedyś stalow a eskadra 
runie na ojców naszych jak  grom, 
przetnie ruchom y m iast kw adrat 
deszczem gazow ych bomb.

N a  o tw a r c ie  k in o tea tru  d źw ięk o w e g o  |
„ W A N D A *

Ostatni etap technicznej doskonałości. ——  — Najwspanialszy film 
wytwórni Metro-Goldwyn-Meyer.

PIERW SZY PRAW DZIW Y FILM DŹW IĘKOW Y Prod. r. 1930.

Gdy noc zapachnie kw ietniem  albo wrześniem 
zlecą grom adnie i  cicho na żer. 
spadną n a  nasze m atki we śnie 
i ukołyszą n a  śmierć.

Nie trw ożą nas już tank i ani karabiny,
Zaraza p łynie k u  nam  z chmur!
J a k  zw ykle po polach szum ią koniczyny, ( 
k iedy  rąk  naszych plącze m odlitewny chór:

N iech, zaraz ju tro  flotylla metalowych’ ptaków 
wzbije się w siną topiel chmur 
chcem y m ieć noc spokojną i m iasto bezpieczno: 
boim y się stalow ych skrzydeł i piór! [Kraków.

Nie weźmie nas Liga Narodów  w obronę, 
ni Paneuropy  wyzwoleńczy gest, 
gdy spadnie nam  n a  głow y straszliwym  cyklo- 
zą tru ty , ognisty  chrzest! [nem

Jalu Kurek.

Przewrót w sztuce fotograficzne}

NAJNOWSZY CUD TECHNIKI 

8 zd jęć w  6 dow olnych pozach za Zł. 2*50
do odebrania w ciągu 7 minut. 

Fotografje te są trwałe (nie A la minuta) 
i nadają się do paszportów i wszelkiego ro­

dzaju legitymacji.

P H O T O M A T O N
Kraków, Rynak Główny 20 f°a Brackiej.

Uroda,
Pieśni

pOOAN I n
***' '

Upajający dramat miłości w roli tytniowej niezapomniany BEN-HUR.
RAMON KOWARRO który odśpiewa porywaiącą „pieśń noganina*
W rolach kobiecych RENEE ADOREE DOROTHY JANIS Ret. VANDYKE 

zachwycający głos Ramona Novarro święcą w tym filmie swe największe tryumfy 
w języku angielskim. = = = = =  W programie fenomenalny dodatek dźwiękowy 

==■-== = .-==-== Ceny miejsc w 1 e  jood wy * s s o ne.

Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 I 910 wieczór, we święta o godz. 3 po po’ 
/.mtki i wolne wstępy przez pierwsze 7 dni nieważne-

Sztuki piękne w Austrii.
Muzyka malarstwo, muzea, teatry.

JCitewatuwa.
Jak brzmi prawdziwe nazwisko Orkana ?*

iW związku ze śmiercią Orkana, należy przy 
pominięć, że właściwe nazwisko Orkana (jest 
to , jak. wiadomo, pseudonim), * nie brzmiało 
Smreczyński, ale Śmieciarz. Tak podaje na 
zwisko autora „Drzewiej" —  Sewcr-Maoiejow- 
eiki, taikisanio i  Orgelbrand w  swej Lncyiklope- 
dji. Natomiast Z. Dębicki w swych „P ortre­
tach literack ich" ustala, nazw isko O rkana jdko 
Szmaciarz. B yć może zresztą, że jedno z tych 
'dwóch nazw isk zostało przez kolegów legjono- 
wych Orkana świadomie zmienione; pewną jest 
jednak rzeczą, że wśród tych rlwśch nazwisk 
‘kryło się jego najwłaściwsze, pryw atne nazw i­
sko, zmienione później n a  Smreczyński.

KONGRES PENCLUBÓW W WARSZAWIE.

K ongres Penclubu w  W arszawie będzie 
trw ał 4 dni od .20 do 24 czerwca. Pierwszy 
dzień w ypełni uroczyste otw arcie kongresu. 
M. in. n a  otw arciu zabierze głos G alsworthy. 
P rzew idziany je st szereg oficjalnych przyjęć, 
m . in. Gardien-Party u  M arszalka Piłsudskiego, 
ra u t u m inistra Zaleskiego, oraz wielki ban­
k ie t P endubu , połączony z rautem . To kon­
gresie uczestnicy zjazdu udają, się do Zakopa­
nego i K rakow a.

GRODNO FUNDUJE NAGRODĘ 
LITERACKĄ.

M agistrat Grodna uchwalił w ystąpić do ra 
idy m iejskiej z  wnioskiem o ustanowienie na­
grody  literackiej im. Elizy Orzeszkowej w w y­
sokości 5 tys. zi- N agroda byłaby przyznawana 
co 3 la ta  za twórczość oryginalną autorów, 
k tó rzy  uwzględniać będą ziemie kresów 
wschodnich w  swych dziełach lub też z kresów 
•wschodnich będą pochodzić albo na niej prze­
mawiać. Po raz pierwszy nagroda byłaby przy­
znana w  czerwcu z okazji przyjazdu P rezy­
denta Rziolitej do Grodna.

Zarówno na polu nauk, jak  i w dziedzinie 
sz tuk  pięknych potrafiła A a s tr  ja , pomimo swe­
go trudnego położenia politycznego i gospo­
darczego zachować swoje poważne stanowisko 
w  kulturalnem  życiu Europy7.

W iadomem jest, że już od dawnych czasów 
osiągnęła m uzyka w Austrji w ysoki stopień 
rozwoju; od czasu znam ienitej w iedeńskiej k a ­
peli nadw ornej, od czasów H aydna, M ozarta, 
Beethovena, Schuberta, aż do okresu działal­
ności A. Brucknera, Brahm sa, H. W olfa, O. 
Mablera, w końcu do dnia dzisiejszego, gdy sic 
widzi imiona A ustrjaków  w szeregu •wybitnych 
m uzyków szkoły nowoczesnej. Nic dziwnego 
zatem, że życie muzyczne w A ustrji dosięgło 
w ysokiego stopnia artyzm u, że wiele zakładów 
i zrzeszeń muzycznych, jako to  w iedeńska nad­
w orna kapela m uzyczna, Tow. przyjaciół m u­
zyki, Filharm onicy wiedeńscy, wsławiło się w 
świecie. A ustrja  posiada szereg zakładów  mu­
zycznych, w k tó rych  uczniowie mogą riahyć 
całkow ite artystyczne w ykształcenie w zakre­
sie całej m uzyki i  sz tuki dram atycznej, jako też  
artystycznych  tańców ; do ‘tych  szkół należą: 
w iedeńska wyższa szkoła i akadem ja m uzyki i 
sztuki dram atycznej, w ydział m uzyki kościel­
nej, Mozairteum w Salcburgu i konserwator,ja 
m uzyczne w głównych m iastach prowincjonal­
nych. P ragnę też wspomnieć o rozszerzeniu 
państwowej akadem ji m uzycznej, którego do­
konano w ciągu ostatnich lat. Szczególną 
atrakcję  pozyskała w yższa szkoła muzyki 
sztuki dram atycznej w skutek  utw orzenia se 
minarjum g ry  scenicznej i rożyserji pod kier. 
R ckihard t‘n, w ciągu ostatn iego roku. Przy 
A kadem ji m uzyki i sztuki dram atycznej pow­
stał' natom iast nowy zakład w  postaci Muzycz­
nego sem hurjum  naucz. Muszę jeszcze przyto­
czyć uroczyste obchody stulecia Beethovena i 
Schuberta, k tóre się odbyły w  W iedniu w o s ta t­
nich k ilku  latach, jak o  dowód rozwoju życia 
muzycznego w  A ustrji

T akże w zakresie sztuk plastycznych na­
wiązano znowu stosunki do zagranicy, przerw, 
w.ano w skutek w ojny światowej. Oprócz licz­
nych w ystaw  dzieł artystów  austriackich , 
urządzono w  ostatnich la tach znowu w ystaw y 
dzieł sztuki zagranicznej, z k tórych  m ożna było 
poznać całokształt twórczości w  danych k ra­
jach.

W ybitne stanow isko w życiu artystycznem  
Austrji, zajm ują muzea, które, jak  wiadomo, 
zaw ierają liczne zbiory, należące do najsław­
niejszych w swoim rodzaju, np. Muzeum hi- 
storji sztuki i A lbertina. Równocześnio po­
w iększyły się nasze m uzea w ostatn ich  la ­
tach przez wcielenie nowych cennych zbiorów, 
umieszczonych w  Belwederze, słynnym  pałacu 
księcia Eugenjusza Sabaudzkiego, a to : au­
striackiego muzeum baroku, austrjaokiej galerji 
XIX wieku i nowoczesnej galerji, o tw artej w 
ciągu bież. roku.

W zakresie zachowania arcydzieł arch itek­
tury , powiodło się uczynić wicie w celu u trzy ­
m ania cennych historycznych budowli, między 
inneiui restauracja tum u w Gurku. odnowienie 
Sławnych organów B rucknera w sty lu  baroku 
w św. F lorjanio i wielu innych.

I teatr budzi żywo zainteresow anie ku ltu ­
ralnych kół w  naszym  kraju. W  W iedniu istnie­
ją  przedewszystkiem  dw a znakomite teatry , 
mianowicie B urgtheator i opera państwowa, 
należąco do najsławniejszych insty tucji tego f

fn o r f .
Kalendarz polskich kolśrzy.

Polski Związek Tow. Kolarskich ustalił 
nast. kalendarzyk zawodów; 25. V . biegi 
Espresu w  W arszawie i bieg dookoła Lwowa, 
1. AT. bieg kolarza żydowskiego we Lwowie 
i m istrzostw a torowe stolicy, 8. VI. bieg w  So­
snowcu. 9. VI. bieg w  Przem yślu, 15. VI. bieg 
na Śląsku. 22. VI. mistrzostwa szosowe woje­
wództw, 29. VI. torowe mistrzostwa Polski w
Warszawie, 6. VII. bieg Kraków Zakopane,
13. VII. bieg W olbrom— K atow ice i Kraków— 
Lwów, 20. VII. szosowe mistrzostwa Polski 
w Krakowie i biec K atow ice— Kraków. 27. VII. 
szosowe mistrzostwa Krakowa, 10. VIII. mi­
strzostwa Polski na tandemach". 24. VIII. bieg 
Kraków— Bochnia—Kraków. 31. VIII, druży­
nowe mistrzostwa Polski 4 km. i bieg drużyno­
wy 100 km. w Łodzi. 7. IX. bieg drużynowy 
Skry. 14. IX. torowe mistrzostwo Polski 50 
km. w Łodzi. 21. IX. bieg na pfzelai Legji kra- 
kewskiei, 2S. TX. mistrzostwo Polski w biegu 
na przełaj w Warszawie. 5. X. bieg Brześć— 
Warszawa i szosowe rm-stwostwa Lwowa.

KRAKOWSKIE IMPREZY SPORTOWE 
W DNIU DZISIEJSZYM.

O godz. 5 pop. na boisku Cracoyii zawody
piłkarskie o m istrzostwo L igi między warszaw­
ską Legją a Cracovią. Mecz prowadzi sędzia 
p. Gulicz ze Lwowa. .

Sokoli Klub Sport. „Sparta" rozegra o go­
dzinie 11 rano spotkanie o mistrz, kl. A. z d ru ­
żyną Podgórza, na własnem boisku obok parku 
g ier T. S. W isła. «

Sekcja tenisow a AZS rozegra dziś o godz. 
10 rano n a  kortach Stadjonu Sokola (obok boi­
ska W isły) zawody tenisowe- o iniędzyklubowe 
mistrzostwo Polski na rok 1930, z oddziałem 
tenis. „Sokola" krakowskiego.

PIECZĘCIE KAUCZUKOWE
w y k o n u je  p o lsk i zak ład  r y to w n ic z y

J . W A L E N T A  
Kraków. Sławkowska 3. (Hotei sartu
Dla P. T. Abonentów, „G łosu  N arodu*  
Urzędów parafialnych, Stowarzyszeń i Firm

z n i ż o n e .c e n y

'C a m e r a  o tb s c u ra .

rodzaju. Oprócz państw owych teatrów  jest 
jeszcze w  W iedniu k ilka  innych teatrów , któro 
z prawdziwem zamiłowaniem upraw iają sztukę, 
jak  np. Ica tr w  Jozefsztadzie, pod kierow ­
nictwem Tlcinhardta i niemiecki T ea tr  ludowy 
w W iedniu. Świątynio wesołej muzy w dzie­
dzinie muzyki stanow ią w iedeńskie tea try  ope­
retkowo, do k tó rych  n a h ż y  T eatr nad. W ie­
denka; tam  to zakw itła niegdyś k lasyczna ope­
re tka  w iedeńska Suppe‘go i Millookera.

Prof. Henryk Srbik 
austrjacki minister oświaty.

Różnica między antykiem a nowością. — To
jest waza z przed 2000 lat. Na miłość Boską, niech 
pan przewozi ją z największa ostrożnością. 
— Niech s ię  pani djo obawia, będę się z nią ob­
chodził lak, jak gdyby była zupełnie nowa.

OBRONA NERONA NA OBCHODZIE 
, , 3-MAJOWYM

..Kurjor Poznański" donosi o obchodzie 3- 
majowym w Horodenee. M. in. przemawiał tam 
dyrek to r gimnazjum, k tóry  w7 dłuższej mowie 
apotcozowal Piłsudskiego, naciągając odpowie­
dnio hh torję  nietylko Polski, ale i św iata. Mó­
wił np.:

—  Noro dobrze zrobił, niszcząc spo­
łeczny czynnik rzymski. Źc przytem dosta­
ło  się trochę i chrześcijanom, to  trudno, 
ofiary być muszą. Nero dobrze zrobił, bo
ukrócając czynnik społeczny na rzecz
czynnika państwowego, uratow ał państwo 
rzymskie, k tóre trw ało jeszcze 500 lat...
Zaprawdę   rzecz niesłychana. W  mowie

hołdowniczej dla Piłsudskiego mówi się o N e­
ronie. A mówiąc o Neronie, apoteozuje się 
degenerata. Znęcanie się nad męczennikami 
chrześcijańskimi zaś nazywa się ..niszczeniem 
społecznego czynnika'1. W spaniała ideołegja...

t

S to w ia d o m o ś e i 3 3 . D u (A o ip ie n s f m f l!

Magistrat stoł. król. m. Krakowa.
L. 2604/30 B. a.

Kraków, dnia 16 maja 1030

Pończochy damskie i dziecinne
w ogrom n ym  w yb orze , skarpetki, rękawiczki, 
chusteczki do nosa, fartuchy i czepeczki dla służby 

poleca:

ZOFJA AKSAKOWA
K raków , W iśln a  4.

Na składzie wszelkie przybory do szycia i haftu

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 

robót ziemnych, murarskich, betonowych i żelbe­
towych. ciesielskich i blacharskich przy budowie 
Miejskiego Domu wycieczkowego w Oleandrach — 
rozpisuje liiniejszom Magistrat, m. Krakowa licy­
tacji; zapomocą. ofert, pisemnych, zastrzegając so­
bie jednak swobodny wybór oferty wedlo swego 
uznania łub też nieuwzględnienie żadnych ■/. wnie­
sionych ofert.

Plany i warunki szczegółowe przeglądać mo­
żna w Budownictwie m. A. U. p. drzwi Nr. 27 
między godz. 12—2 w południe, gdzie otrzymać 
można formularze ofertowe.

Oferty należycie ostemplowane .i zaopatrzone 
kwitem na złożone w Kasie miejskiej wndjum 
w wysokości 2% sumy oferot^gnej, wnosić na­
leży w temże biurze na przepisanych formula­
rzach ofertowych w kopertach zapieczętowanych; 
rio dnia 2 czerwca 1930 r do godz. 12-tej w po­
łudnie, poezem nastąpi otwarcie ofert w sali po­
siedzeń Magistratu.

Oferty później wmiesionp, lub' nie sporządzone 
według wzoru, uwzględniono nie będą.

P r e z y d e n t  m ia sta :  
w. z. Dr. P. Wielgus. [

Książęcy Metrop. Konsystorz 
Djecezji Krakowskiej 

w Krakowie. Kraków, dn. 14. IV. 1930.

L. 4987/6.
P o ś w ia d c z e n ie .

Potwierdza się, ie dnia 3 kwietnia 1930 w kancelarji 
Kurji Ksiąięco Metropolitalnej w Krakowie p. Wojciech 
M a r c h w i c k i  jako przedstawiciel Firmy: „Federowicz- 
Palugyay Skład win mszalngch“ odnowił złoioną przysięgę, 
Ze do celów liturgicznych będzie zawsze dostarczał wina 
czystego, naturalnego bez Żadnych domieszek, i na tej pod­
stawie przysługuje

firmie, $ederon>i€z - $ a f a igijaij
P f t la d  w in  m s z a ln y c h

n> (W raftoreie, u l .  Podw ale £. 0.
n a  r o ft  1930 la ta ł xa f? rxas ieżonego  
dostawca n>in msmatnwjcfk.

Ks. A. Obrubański mp. 
Kanclerz Kurji Metropolitalnej.

Zaznaczamy, ie jesteśmy obecnie j e d y n s j  z a p r z y s ię ż o n ą  f i r m ą  
dostarczającą wina msz^nc z własnych winnic.

i



1 „GLOS NARODU" z dnia 19 go maja 1930. Str. S.

€o słuchać
n >  J f a o f e o n p i c .

K raków , dnia 18-go m aja 1930.
N i e d z i e l a  18: św. W enancjusza.
P o n i e d z i a ł e k  19: św. Pudencjanny.
P o n i e d z i a ł e k  19: wsch. słońca o godz, 

4.10, zach. o 19.44.
 o-----------

ZA SPOKÓJ DUSZY WŁADYSŁAW A OR- 
K.ANA odbyło się wczoraj nabożeństwo w ko ­
ściele Mariackim. Mszę św. celebrował przed 
ołtarzem W ita Stworzą Ks. Tnf. Kalinowski 
w  asyście duchowieństwa. W  nabożeństwie 
wzięli udział rodzina 'zmarłego, przedstawiciele 
■władz, delegacje związków podhalańskich oraz 
liczna publiczność.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
11 do 17 bm. przedstaw iał się następująco: 
w ypadków  szkarlatyny  11, dyfterji 2, czerwon­
ki 1, tyfusu  brzusznego 1, odry 24, róży 1, k o ­
kluszu 1, ospy w ietrznej 2 i mumpsu 1.

W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
jodyny  izmieszane.j 7, kwasem karbolowym 
K atarzyna Nowak owa (1. 35) żona ślusarza. 
Legarz Pogotow ia przepłukał żołądek de&pe- 
ratce. poczerni przewiózł ją. do szpitala.

UDUSIŁ SIĘ POD GÓRĄ PIASKU. S tan i­
sław  Pogan. 8-letni chłopczyk z Niclcpic (pow. 
Chrzanów), bawiąc się w dolo, z którego w y­
bierano piasek uległ nieszczęśliwemu w ypad­
kow i; w ipeWnym momencie obsunęła się na 
niego ściana, zasypując go. skutkiem  czego 
przed przybyciem pomocy udusił się.

W YPADŁA Z POCIĄGU OSOBOWEGO na 
to r kolejow y przed mostem w arszawskim  Alfre 
da Grylowska. Hat około 17), zam. w Zabie­
rzowie (pow. Kraków) i doznała ciężkich obra­
żeń. N ieszczęśliwą w stanie nieprzytom nym  
przewieziono na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza.

 o -----------
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.

KRAKOWSKI KLUB SZACHISTÓW przeniósł 
*’.ę rd 15 b. m. do iG ; A i  Powszecbnecm Rynek 
2i. i .  13 I, p.

MUZYKA FAL ETERU, największa senzacja 
naszej epoki, genjalny Wynalazek prof. Tliere- 
mina. o czem z niedowierzaniem czytaliśmy w 0- 
statnich czasach, rozlegnie się na koncercie w Sta­
rym Teatrze w7 sobotę 24 i w niedziele 25 K m. 
Bilety w cenie od 3 do 8 zł. są już do nabycia 
w kasie Starego Teatru.

 o----------
TEATR IM- J. SŁOWACKIEGO-

Niedziela po południu: „Panienka z dancingu" 
(ceny zniżone).

Niedziela wieczór: „Spadkobiercą" (gościnne 
występy Mieczysława Frenkla).

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek 20: „Taniec szczęścia" (operetkaL
ćirndł. 21: „Krysia Leśniczanka" (ooe-t tka).
Sobota 24: „Krysia Leśniczanka" (operetka).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: ..Poganin" (w roli gl. Ramon Novar- 

To) film dźwiękowy.
SZTUKA: „Hadżi Murat" (Biały Szatan).
BAGATELA; „Ulica Grzechu1-1 (w roli gl. Emil

'„TanningA.
NOWOŚCI: „Ulica Grzechu" (w roli gl. Emil 

Jannings). 1
CORSO: ..Przedwiośnie" (Żeromskiego).
WARSZAWA; „Zakazane miasto" (Vilma 

Banky).
APOLLO: „Manolescu" (w roli gł. Brygida 

Heim).
UCIECHA: „Mitość silniejsza nad wszystko" 

(w roli gh anka Ordonówna); film dźwiękowy.

• V - v- '' £̂'*<**2?$O* ,

W niedzielę czwartą po Wieikiefnocy.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wy- 
Utępy Mieczysława Frrnkla zainteresowały w wy- 
ecktin stopniu iy -il ów. Wypełniona, sala pow u  ta 
7taJ-.onui.ego Cjścia. mistrza polski .i steny owa­
cyjnie, ipodkreśkiu: > ł :j.?u;,nii oklaskami każdy 
wy Utnie,jszy n.am -ai sztuki. „Spadkoblyca1 
1, M ieczysław em  Frenklom grany bęuzta jeszcze 
tylko dzisiaj wieczorem i jutro. We wtorek dana 
będzie komcdja Michała Bałuckiego „Grube ryby" 
% M. Frenklem w niezrównanej kreacji W itow ­
skiego. Dzisiaj pa południu po raz ostatni, po cc- 
nacii zniżonych, komcdja Stefana (Krzywo:-zev- 
skiego ..Panienka z clane::ijni“,

TEATR NOWY „BAGATELA" KARMELICKA 
L'. 4. Dziś w niedzielę o godz. Ji.30 przed połu­
dniem — bajka .0  krasnoludkach i siern.e'1 Ma­
rysi". Biletv od godz- 9-tcj rauo.
‘ JADWIGA DĘBICKA, świetna śpiewaczka ko­

loraturowa, primadonna opery państwowej w Ber­
linie. wystąpi z jedynym koncertem w Krakowie 
w piątek 23 b. m. w7 Starym Teatrze. Bilety w ce­
nie od 1 do 8 zł. są do nabycia w kasie Starego 
Teatiu.

POPULARNE PRZEDSTAWIENIE WIDOWI­
SKA MĘKA CHRYSTUSA. Celem umożliwienia 
szerokim sforom społeczeństwa krakowskiego zo­
baczenie widowiska pasy jnego , odbędzie sin w nie­
dzielę 1S b. m. nieodwołalnie po Ta* ostatni przed­
stawienie na Wawelu w dziedzińcu arkadowym o 
godz. 8-mej wieczór. C e n y  biletów7 g zk i 1 zł. są. 
już do nabycia w iirmie Albin Jaworski, Kraków7, 
Rynek gł., naprzeciw odwachu.

-----------O---------- -
KROM KA KOŚCIELNA.

W BAZYLICE 0 0 . FRANCISZKANÓW nie* 
dzielę dnia 18 b. m. o godz. 12 zespół chórowy 
.szkoły im. św. Stanisław» pod dyr- J. auwary 1 
Chór Cecyljański męski, odśpiewają, nieśni ma­
jowe ks. Walczyńskiego i innych autorow. Przy 
organach Padre Rizzi Bernardiuo. . . ,

W KOŚCIELE MARJACK1M w. niedzielę 18 
b. m. podczas Mszy św. o godz. l2-tej..p. Elza sę- 
karówna odśpiewa, kilka pieśni religijnych. Pjjiy 
organie p. St. Profic. Podczas nabożeństwa z (Kor­
k a  r.a dalsza restaurację świątyni Mariackiej.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 18 
b. m. podczas Mszy św. o godz. 12, kwartet smycz 
kowy: Prof. H. Kamińska, PP. Fapież; Nowosiel­
ski, 'Stanisławski, wykonają utwory religijne Czaj­
kowskiego i Mendelsona. Śpiewa art. op. ' '  • 
Szczepańska. Organy p. Wiłkosz-Piazzj.

Jezus Chrystus, Zbawiciel św iata zatriumfo­
wał nad złością św iata i szatana. Radują się 
uczniowie Chrystusowi w okresie 40 dni, k tóre 
jeszese „na odchodnem do Ojca" Chrystus 
P an  poświęcił swoim, i słuchają rad  i w skazó­
wek. Zbliża się rozstanie, ostatn ie upomnienia 
rzuca Chrystus Pan, a  z zapowiedzią, posiania 
Pocieszyciela, tw arde słow a i groźby pod adre­
sem św iata, k tóry  nie wierzy.

Obserwujemy również w Polsce robotę 
wrogów C hrystusa i Kościoła katolickiego — 
znamy dobrze tych panów, k tórzy k u ją  za­
rzuty przeciw wierze katolickiej i  Kościołowi. 
Podług nich Kościół katolicki je s t obcy postę­
powi gospodarczemu i u trudnia rozwój potęgi 
odrodzonej państw a. Słyszym y to pow tarzane 
aż do znudzenia z ust takich panów, jak  Hulka- 
Laskowski, W ojciech Stpiczyński (w swoich 
dwóch ostatnich książkach), K aden Bandrow- 
ski. Boy i inni. Ni imniej, ni więcej mlawadnia 
p. Stpiczyński, że zachodnie prowincje Polski, 
gdzie duch protestantyzm u przez wiek zgórą 
był protegowany, doszły do  pewnego rozkw itu 
gospodarczego. Inne prowincje, zacofane są 
pod tym względem, bo były zanadto  kato­
lickie. T o  są myśli, to są zarzuty, k tó re  stw a­
rza pycha, ..z radości twórczej" p. S ty cz y ń ­
skiego poczęta, żywiona niewiarą i nienawiścią 
do Kościoła i jego dogm atów pana Hulki- 
Laskowskiogo. a pielęgnowana złośliwością 
Boya, czy Kaden-Bandrowskiego. Darmo •wo­
bec tych panów i ich kompanów z Łowicza si­
lić się na udowadnianie, ozem był Kościół i ja­
kie ma zasługi w dziele kultury , sztuki i... 
gospodarczego postępu ludzkości. — darmo 
walczyć z tymi, k tórzy  po objeździć Meksyku, 
wypisują bujdy, jak  to  od tygodni czyni niejaki

młodzieniec R. Dąbrowski na lamach „Na­
przodu”, iż Kościół katolicki zaham ował postęp 
i rozwój gospodarczy M eksyku, jakby  Kościół 
był odpowiedzialny za 120 la t nieustannego 
wrzenia i  rew olty am bitnych generałów i poli­
tyków nieszczęśliwego kraju.

T aka to  prawda, jak  wmawiana w ludzi 
ze 6trony socjalizmu, jakoby Kościół i ency­
k lika w sprawie społecznej Leona XIII zahamo­
w ała ustaw odaw stw o społeczno i ubezpieczenia 
socjalne, k iedy  właśnio błogosławione sku tk i 
encykliki ..Rerum novarunP‘ podniósł tak do­
bitnie przed rokiem  pan Thomas, dyrektor Mię­
dzynarodowego Biura P racy w Genewie i socja­
lis ta  w  jednej osobie.

My katolicy polscy nie przysięgam y na no­
wą ewangeiję Boya, Hulki. czy Stpiczyńskiego 
lub Kadena, m y stare katolickie zasady szanu­
jem y i wyznajemy, choć one nie do gustu na­
szym postępowcom i poprawiaczom. Tym pa­
nom się nie podoba, że Kościół katolicki żąda 
także cd swyh wyznawów postępu wewnętrzne­
go i obok postępu gospodarczego i społecznej 
sprawiedliwości wskazuje na konieczność w ła­
snego udoskonalenia, na to. co Leon XIII okre­
ślił w tym  nieporównanym terminie. ..iż kwestja 
społeczna je s t niety lko kw estją żołądka ale i 
duszy", bo my wierzymy, a ci nie wierzą, ho 
oni chcą Polski bez Boga, my Polski k a to ­
lickiej. ------

W  niedzielę dzisiejszą na Miśkiem już od­
chodnem C hrystusa Pana do Ojca, z ufnością 
czekamy na przyjście zapowiedzianego Pocie­
szyciela i kładziemy fundam ent pod zręby 
„Akcji katolickiej" pewni, że z pomocą Pana 
i Jego  Pocieszyciela zbudujemy gmach Polski 
katolickiej i narodowej.

3 czerwca otwarcie Zjazdu naukowego.
im. Jana Kochanowskiego w Krakowie.

REFERATY.
Otwarcie Zjazdu odbędzie się w niedzielę 

8-go czerwca b. r. o godz. 9.30 w Teatrze- Miej­
skim im. J . Słowackiego. Po zagajeniu przez 
Prezesa P ilsk ie j A kadem ji Umiejętności prof. 
K. Kostań?ckiego, przemówieniu m inistra oś­
w iaty, oraz przemówieniach powitalnych, wy­
głosi prof. Ignacy Chrzanowski odczyt p. t. 
..Na szczytach kultury staropolskiej”. Refera­
ty  naukowo wygłoszone będą częścią na posie­
dzeniach plenarnych Zjazdu (których się od­
będzie dwa. jedno w związku z otwarciem 
Zjazdu, drugie przy zamknięciu Zjazdu, we 
w torek 10 czerwca w południe, oba w T eatrze 
Miejskim), częścią zaś w czterech sekcjach, 
które obradować będą w salach Gollegii. Novi 
U. J . przez niedzielę po południu, poniedzia­
łek. oraz w torek przed południem. Szczegółowy 
rozkład referatów  podany będzie w  niedługim 
czasie do wiadomości uczestników.

WYSTAWA ZABYTKÓW SZTUKI POLSKIE. 
GO RENESANSU I KSIĄŻKI POLSKIEJ 16 W.

W niedzielę S-go czerwca w południe od­
będzie się otwarcie W ystaw y zabytków  sztuki 
polskiego Renesansu, oraz W ystaw y książk i 
polskiej XVI. w. w Zamku królewskim  na W a­
welu. Na W ystaw ę zabytków  Renesansu złożą 
się obrazy, portrety, param enty kościelne, przed 
m ioty  złotnicze, broń, naczynia i t. p. ze zbio­
rów krakow skich i innych. Uczestnicy Zjazdu 
o trzym ają drukow any przewodnik po W ysta­
wie, opracowany przez Tow arzystwo Miłośni­
ków Historji i Zabytków  m. K rakow a. W ysta­
wa książki polskiej obejmie kom plet w ydań 
dziel K ochanowskiego, wrybór druków  pol­
skich, oraz książek z znaczniejszych biibljot?!: 
pryw atnych i publicznych XVI. w. z uwzglę­
dnieniem cenniejszych opraw. K atalog tej W y­
staw y, opracowany przez d ra  Kaz. P iekarskie­
go, przyniesie naukow ą bibłjografję dzieł K o­
chanowskiego. K arta  uczestnictwa w Zjeździć 
uprawnia do w ielokrotnego zwiedzania < oby­
dwóch w ystaw  w  dniach 8— 10 c-zerwca.

„ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH".
IV niedzielę 8 czerwca o godz. 9 wiec z Ir 

dano będzie na dziedzińcu Zam ku W awelskie­
go przedstawienie ..Odprawy Posłów Grec­
kich" staraniom  i silami T eatru  m iejskiego im. 
Słowackiego w7 K rakow ie, w7 inscenizacji dyr. 
Teofila Trzcińskiego, na scenie zbudowanej

wedle p ro jek tu  rek to ra  A. Szyszki-Bobusza, 
z udziałem artystów  np. Jaroszew skiej, Kos­
mowskiej, Żmijewskiej, Burnatowicza. Dąbrow­
skiego, Kułakowskiego, Jednowskiego, Nowa­
kowskiego, Szymańskiego i in. W razie deszczu 
przedstawienie to  odbędzie się we w torek dnia 
10 czerwca o godz. 5-tej po południu w Te­
atrze miejskim (wyłącznie dla uczestników 
Zjazdu).

KONCERT HISTORYCZNY.

W poniedziałek 9 -czerwca o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się w7 sali S tarego Te­
atru  koncert historyczny z następującym  pro­
gramem: Zespół solistów pod dyrekcją. Bole­
sława W. W alewskiego w ykona m otety  z XVI. 
w. na- chór mieszany czterogłosowy: Mikołaja 
z Krakowy, Seb. Felsztyńskicgo. W. Szam otul­
skiego i M. Leopolity. Chór w ykona szereg pie­
śni i m adrygałów  francuskich i włoskich XIT.  
w., popularnych w Polsce ówczesnej. Zespól 
10-eiu osób pod kierunkiem p. W andy Habu- 
rzanki i p. Z. Hankusa w ykona tańce dw or­
skie, ludowe i m iejskie, tańczone w Polsce, 
kompozycji Mikołaja z K rakow a, Ja k  oba Po­
laka, H ansa N euskdiera i in. Zespól lutnistów  
(trzy oryginalne lutnio i teorba) odegra utw o­
ry m uzyki lutniowej XVI. w. W ojciecha Dlu- 
goraja, Ja k ó h a  Polaka, Diomedosa. K atona i 
Bakfa-rta, zwanego Bekwarkiem. W ykonana bę­
dzie również ..Duma instrum entalna” z XVI. w. 
na skrzypce, dwie altów ki i wiolonc-zele. odkry­
ta  z -polskiego rękopisu przez prof. Cbybińskie- 
g-o, w edle m aterjalu indowego, udzielonego 
przez W arszawskie Stowarzyszenie Miłośników 
Dawnej Muzyki. Pozatem  w ykonane będą 
utw ory dawnej i nowszej m uzyki do islów Ko­
chanowskiego. a mianowicie: Gomółki trzy
psalmy z r. 1580. Moniuszki Tren X. na bary­
ton z towarzyszeniem fortepianu. W alewskiego 
Psalm 130 na chór męski, wreszcie Żeleńskiego 
Psalm 36 na chór męski z orkiestrą.

Po koncercie odbędzie się w salach Starego 
T eatru  Raut, w ydany dla uczestników Zjazdu 
przez Prezydjum  m. K rakow a. Posiedzenie, ple­
narne zam ykające Zjazd odbędzie śię we w to­
rek 10 czerwca b. r. w południe w Teatrze 
miejskim. Przemówienie końcowe wygłosi P re­
zes K om itetu wjazdowego,- prof. Jan  Rozwa­
dowski.

-dea lotnicza.
Od 1S— 25 bm. będzie trw ał w K rakow ie T y ­

dzień lotniczy. Poświęcony on je st uprzytom  
nieniu ważności spraw powietrza, a w7 pierw­
szym rzędzie niebezpieczeństwa wojny po- 
wie tr zna-gazowej. Zdajemy sobio wszyscy 
spraw ę, że straszliw a wizja w ojny przyszłości 
oprze się na wojnie sam olotowej i gazowej. 
Dlatego czujność nasza w tym  k ierunku musi 
być zdwojona. W  przeciwieństwie do innych 
państw , Polska, nie docenia doniosłości lo tn ic­
tw a wo w szystkich możliwych jego zastosowa- 
niacli. L iga Obrony Powietrznej i Przeciwgazo 
wej, czyli w skróceniu LOPP —  wzięła sobie

Iza zadanie spopularyzowanie tej myśli w spo­
łeczeństwie.

! Doniosłość przygotow ania przeciwgazowe­
go je s t ta k  palącą, że trzeba nam w yjątko­
wych "wysiłków, aby zrozumieć, ten szalony 
postęp w technice ostatnich la t. W iemy, że 
system  wojowania zmienia się gw ałtow nie i żc 
w  razie —  czego Boże nie daj —  wojny, nie 
wojska będą wygrywały lub przegrywały, ale 
uczeni w laboratoriach. Oni to  będą prowadzili 
wojny, w ojsko będzie tylko wyzyskiwało rezul 
ta ty  "wojny. Technika gazów bojowych stwo 
rzy aowe niebezpieczeństwa, które musimy

poznać i nauczyć się bronić przed niemi.
Idea lotnicza, k tórej p ropagatorką jest 

L. O. P. P, podobnie jak  i idea morska 
od niedawna dopiero przyjęła się w Polsce. 
Ale już zaczyna rosnąć. Oby zrozumienie jej 
w ykwitlo prędko u w szystkich obywateli!

DALSZE SZCZEGÓŁY PROGRAMU 
VII TYGODNIA L. O. P. P. W KRAKOWIE.

Punktem  kulm inacyjnym  T ygodnia będą 
wielkie popisy lotniczp 2-go i 0-go pułku lotni 
czego, dziś w niedzielę 18 bm. na lotnisku 
w Rakowicaeb. Na program konkursu złożą 
się. akrobacje powietrzne w ykonane przez na,i 
lepszych pilotów myśliwskich 2-go pułku lo t 
niczego oraz niezwykle interesujące bom bardo 
wanio zapomoeą bomb lotniczych specjalnie 
zbudowanego osiedla i ratow nictw o przy W3pól 
udziale Miejskiej S traży Pożarnej. Przy obronie 
weźmie udział artyleria przeciwlotnicza. P od­
czas konkursów  odbywać się będą lo ty  pasa 
żorskie na Junkersacli Polskiej Linji Lotniczej 
Lot. Bilety lotów będą sprzedaw ane na miejscu 
w cenie po 20 zł. od osoby a 15 zł. dla człon­
ków L. O. P. ‘P.

Kupujcie nalepki L. O. P. P. -
W związku z Tygodniem Lotniczym sprze- 

dawane są w kioskach gazetowych i rozno­
szone przez listonoszów artystycznie w ykona­
ne nalepki na okna. Nie powinno ich braknąć 
na żadnym domu.

Loterja spożywcza L. O- P. P.
Na dochód Tygodnia urządzona będzie dziś 

w niedzielę w ielka Loterja spożywcza na B id ' 
niach 11 wejścia na dep tak  zaopatrzona w licz­
ne cenne fanty. Loterja trw ać będzie przez ca- 
!v dzień począwszy od 9 rano.

Uczczenie p rof. W. Natansona.
W ybitny uczony doktorem honorowym Un. Jag.

15 bm .‘ nadał Uniwersytet Jag . w spo ;ób 
uroczysty doktorat honorowy swojemu profe­
sorowi, dr. Władysławowi Natansonowi, zna­
komitemu uczonemu jako hołd dla jego zasług 
na polu naukowem. Na uroczystości w Auli 
przemawiali: rek tor Hoyi-r. prof. I. Chrzanow­
ski, prof. Pieńkowski, prof. Zakrzewski i prof 
Białobrzeski.

N atanson — to najszlachetniejszy typ  uczo 
nego. Ł ączy  on w sobie fenom enalną wprost 
kulturę z zadziwiającą skromnością. T e zalety 
jego charakteru  z niepospolitą wiedzą umysłu 
stopione, stw arzają postać w yjątkow o sym pa­
tyczną i piękną. Należy dodać, że dzieła N a­
tansona, z zakresu fizyki i przyrody rzuciły 
nowe św iatło na dalszy rozwój tych nauk i 
przyczyniły się do rozszerzenia horyzontu 
w tych dziedzinach.

J a k  pięknie powiedział Natanson przy wrę­
czeniu mu dyplomu: ..Znoimy się słusznie, ażeby 
coś dźwignąć, zanim znikniemy. Spieszymy nie 
bez powodu: życie zaledwie w ystarcza, ażeby 
sie dokoła rozpatrzeć". 1

A przed pani la ty  w inauguracyjnym  odczy 
cie rektorskim , jakże wzniosie określił małość 
naszych wysiłków wobec wieczności: „Jest-żc 
myśl ludzka prostą czytelniczka, ustanow ienia 
dziel Stwórcy? Czy śni ty lko  ogromy, w' któ 
rych nie znajduje dna ani kresu? Czenrże je ­
steśm y, i czy wogóle jesteśm y, zgubieni wśród 
bezmiaru pozerów? Czujemy się echem P rzed­
wiecznej Twórczej Potęgi. "Mocy Bożej"

5 0-le c ;e  Kółka Filologicznego 
uczniów Uniw, Jag .

Kółko Filologiczne' Uczniów Uniw. Jag . 
obchodziło wczoraj podniosłą uroczystość 50- 
letniego istnienia. Akad om ja urządzona z tej 
okazji w Auli Uniw. Jag. zgromadziła liczne 
zastępy dawnych członków Kółka wielu zapro­
szonych gości, obecnych członków K ółka i t. d. 
Z ramienia .Senatu akadem ickiego iprzybyli 
rek tor Hoyer z dziekanami wydziałów: teolo­
gicznego i filozoficznego: Ks. Prof. Dr. By­
strzom: wskim i Prot'. Dr. Kreutz oraz kilku 
profesorami wydz. filozoficznego.

R ektor Hcyer w inauguracyjnem  przemó­
wieniu podkreślił ważność studjów  klasycz- 
nyobo prof. Sternbsch kurator Kółka zwrócił 
uwagę, żc Polska bez świetnych tradycji an­
tyku nie w ydałaby takich mężów, jak K ocha­
nowskiego. Mickiewicza czy W yspiańskiego i 
wyraził przekonanie, że antyklasyezne prądy 
nic zd-ołają wedrzeć się w m ury W szechnicy 
krakow skiej: prof. Kowatikowski prezes Kół­
ka z przed 1S lat. w przemówieniu pełnem en­
tuzjazmu dla uroku Hellady i Romy poświęcił 
słowa gorącego uznania i wdzięczności dla pro­
fesorów filołogji Uniw. Jag . dzisiejszych i zmar 
łych zwłaszcza ś. p. Kazimierza’ Morawskiego; 
Ks. Szymaszek obecny prezes Kółka oświad­
czył. że ta najstarsza naukowa organizacja 
młodzieży na Uniw. Jag. będzie nietylko pod­
trzym ywała ale i rozwijała zamiłowanie do 
św iata starożytnego; prof. Dyboski kurator 
Kółka anglistów mówił, że filologja klasyczna 
jest ta. glebą m acierzysta, jctóra najżywotniej- 
szemi sokami karmi nauki filołogji nowożytnej, 
poczem naprowadzi! nazwiska P io tra Bieńkow­
skiego. Stanisława. Tarnowskiego. O. Stefana 
Pawlickiego a wreszcie filara polskiej klasycznej 
tradycji, tak  silnie związanych' z filologja k la ­
syczna.* k

Po przemówieniach, prof. sinko wygi o ó: r- 
referat p. t. ..2.000-lecie wergiljańskie". 3 r*ef 
Sajdak referat p. t. ..Studja patrystyczne v 
sce“. "  ^
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■Żiygie i l o s p o d a r t i t c .
OoDliody skarbu coraz mniejsze.

Na szczególną uwagę w obecnym okresie 
zaostrzenia się kryzysu -gospodarczego zaslugu 
je s ta iy s ty k a  dochodów skarbowych. 'Każdy 
miesiąc przynosi teraz mniejszy lub większy 
spadek wpływów.

C harakterystyczną jest pod tym  względem 
s ta ty s ty k a  za kwiecień. Do wiadomości publiez 
nej przedostały się dotychczas tylko wpływy 
bezpośrednich podatków  zwyczajnych. 1

Globalna cyfra podatków  mówi wprawdzie 
o ich wzroście w porównaniu z marcem, ale 
przegląd poszczególnych podatków  jest 7. je­
dnym tylko w yjątkiem  wiernem odbiciem slab 
nącego tętna życia gospodarczego.

T ak  np. wpływy jednego z najw ażniej­
szych podatków , podatku przemysłowego spa­
dły w kw ietniu d c  15,492.000 zł., wobec 20 inii- 
jon. zł. w marcu. Podatek od kapitałów  i rent 
dał w kw ietniu 682.000 zł., wobec 1.124.000 zł. 
w- maren itd.

Sytuację skarbu rafował w kwietniu tylko 
podatek dochodowy, k tórego wpływy wzrosły 
w- kw ietniu o blisko 11.994 000 zł. i wynosiły 
34,806.009 zł., w porównaniu z 19,812.000 zł. 
w marcu. .W skutek tego ogólna cyfra docho­
dów z podatków  bezpośrednich w ykazała 
w zrost za kwiecień w stosunku do marca. Ogó­
łem bowiem z bezpośrednich podatków  zwy­
czajnych wpłynęło 63,325.000 z*., podczas gdy 
w marcu dały  one 56.326.090 zł.

Również i podatek m ajątkow y sta je się 
obecnie mniej rentow ny % punktu widzenia 
interesu skarbti. gdyż wpływy zmniejszyły się 
w kw ietniu o fclisko 2 miljony zi.

Uzupełnieniem tej s ta ty s ty k i malejących 
wpływów podatkow ych, jest spadek dochodów 
z monopoli, które ctały skarbowi w kwietniu 
o 17 milj. zł: mniej, niż W marcu. W końcu war 
to  wspomnieć. żc ; zm niejszające się dochody 
kolei zmusiły ją do zwrócenia się do skarbu
0 pomoc w wysokości 5 mili. złotych.

izba handlowa domnga się re fo rm y 
podatków.

W dniu 14 bm. odbyło się plenarne zebra­
nie Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie, 

poświęcone ustaleniu, postulatów  gospodar­
czych. P ostu laty  te, po dyskusji uchwalono je ­
dnomyślnie.

Domagają się one m. fn. zreformowania po­
datku  przemysłowego i dochodowego, przedfu 
żenią 8-letniego czasokresu ulg dla nowo w-z no­
szonych budowli kończącego się w dniu 20 paź 
dziernik.-i br.. zniżek paszportow-ych, zniesienia 
reglam entacji towarów-, term inowego regulo­

w ania przez rząd należytcśei z ty tu łu  dostaw, 
rew izji ustaw odaw stw a socjalnego, znowelizo­
wania przepisów- o postepow-aniu ugodowem

1 t. d.
Mówcy wysuwali postulaty-, dotyczące przy 

stosow ania całokształtu  polityki podatkow ej 
P aństw a do obecnej sy tuacji gospodarczej.
zw-olnienia od podatku na pewien okres cza­
su uzdrowisk i przyspieszenia urzędow ania we 
w ładzach skarbow-ych w w ypadkach, gdy od 
ich załatw ień zależą postanowienia innych 
władz. Domaga się rów-nież przyw rócenia ru 
chu motorowego między K rakowem  a Zakopa­
nem. przynajm niej w dnie św iąteczne i rozsze­
rzenia zniżek kolejowych również dla tu rystycz 
nych przejazdów do K rakowa.

-----------o-----------

Związek p rze m ysio w n o w  łą c z y  się 
z Lew ihłenem ?

W sferach handlow-ych mówi się głośno 
o m ającej nastąpić w najbliższym czasie fuzji 
dwu wielkich insty tucyj przemysłowych w Pol­
sce, a mianowicie Związku centralnego pol­
skiego przemysłu, górnictwa, handlu i finan­
se w." czyli t. zw. ,,Lew iatana“ ze Związkiem 
przemysłowców i rolników- zachodniej i połud­
niowej Polski.

Rokow ania zjednoczeniowe prowadzone są 
z zachowaniem jak  najw iększej tajem nicy.

W iadom ość powyższa jeet o ty le interesu­
jąca . że w  sldad organizacji Związku przem y­
słowców i rolników  zachodniej i południowej 
Polski wchodzi Związek przemysłowców w K ra­
kowie, k tó ry  prowadzi agendy tego zrzesze­
nia.
ZJAZD IZB PRZEMYSŁ’.-H A ND LO W Y CH .

W  dniu dzisiejszym rozpoczęły się w- Gdyni 
obrady w szystkich Izb grzem ysłow ohandlo-

Serja wielkich pożyczek zagranicznych.
POLSKA NA UBOCZU MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU KREDYTOW EGO.

Perspektyw y na uzyskanie pożyczki zagra­
nicznej dla Polski, są w obecnych warunkach, 
jak  w ykazuje doświadczenie z podjętemi 
w tym  kierunku próbami, prawie żadne. P. De- 
wey w jednym ze swych ostatnio udzielanych 
wywiadów w yraźnie oświadczył, że pożyczka 
jest naw et dla Polski w łaściwie niepotrzeb­
na (?!). Innemi słowy nie należy łudzić się. że 
pomoc finansowa z zagranicy przyjdzie i r a ­
czej myśleć należy o tem, by ratow ać się w ła­
snemu środkami.

Jak ie  są przyczyny tego braku zaufania ka 
p itahi zagranicznego do naszego państw a — 
mieliśmy sposobność niejednokrotnie to w yka­
zać. D ecydującą rolę odgrywa tu nieuregulo­
wany stan prawny co do najważniejszych 
kw estji finansowych państw a, niezatwierdze- 
nie dotąd przez ciała ustaw odaw cze zamknięć 
rachunkowych na sumę przeszło m iljard dwie­
ście tysięcy złotych, z k tórych  dwadzieścia k il­
ka miljonów wogóle nie nadaje się do apro­
baty, dalej trw ały  konflikt między rządem a 
Sejmem, bezplanowa polityka gospodarcza i 
długi szereg innych wątpliwości prawnych, któ 
re pomajowy system tak  obficie pomnaża.

Toteż, gdy Polska stoi dziś na uboczu — 
na międzynarodowym rynku pieniężnym do­
chodzą do sku tku  jedna za drugą pożyczki dla 
państw , k tóre swemi stosunkam i w ew nętrzne­
mu dają te gw arancje, jakich Polska obecnie 
dać widocznie nie jest w stanie. Państwom 
tym. uzyskane kredyty , umożliwiają oczywi­
ście szybsze podźwigniecie się z kryzysu go ­
spodarczego. k tó ry  jak  wiadomo jest kryzysem 
ogólnoświatowym —  a stan ie się to tem ła ­
twiej, te  k redyt udzielany jest na w arunkach 
bardzo korzystnych ze względu na znaczne 
upłynnienie rynku finansowego i obfitość kapi­
tałów.

•Niezależnie od kam panji kredytow ej, jaką 
na rzecz państw  północnej i południowej E uro­
py przeprowadza Francja, mamy obecnie do 
zanotowania szereg większych operacji k redy­
towych uskutecznionych przez banki londyń 
skie i nowojorskie.

budowę, dróg, dla rozwoju długoterm inowego 
kredytu  inwestycyjnego i dla innych celów 
produkcyjnych: Odsetki i ra ty  am ortyzacyjne 
zabezpieczone będą na trzeciej hipotece docho­
dów celnych i akcyzy od cukru, tytoniu i soli 
(na pierwszych dwóch hipotekach zabezpieczo­
ne są: pożyczki Ligi Nar. z 1924 i am erykań­
skie kredyty  ratunkowe).
Pożyczka japońska w Londynie i w Nowym 

Jorku , i
W dniu 13 bm. rozpoczęła się w Londynie 

subskrypcja rui ó i pół % -ową pożyczkę japoń* 
ską. opiewającą nominalnie na 12 i pół milj. 
funtów po kursie emisyjnym 90% i terminie 
sp ła ty  35 lat. Celem emisji .jest konw ersja po­
życzki japońskiej z r. 1905, płatnej 1 stycznia 
1931 r. Równocześnie uplasowała Japonja na 
rynku  nowojorskim pożyczkę w wysokości 71 
milj. dolarów.

Pożyczka Urugwaju w Nowym Jorku.
Pożyczkę tę, pokry tą  już ze znaczną nad­

wyżką, emitował Bank H aiłgarten and Co. 
na nom inalną sumę 17.6 milj. dolarów - przy 
oprocentowaniu 0 od s ta  rocznie. j  

Pożyczka Antwerpji w Nowym Jorku .
(Ilząd  belgijski upoważnił władze m. A nt­

werpji do zaciągnięcia na rynku nowojorskim 
za pośrednictwem National C ity -o f New York 
w wysokości 12 milj. dolarów.

Pożyczka irlandzka.
Rozpoczęła się subskrypcja na trzecią ir­

landzką. pożyczkę państwową, w sumie 6 milj. 
funtów szterl. zakończona będzie 24 bm. Opro­
centowanie wynosi 4 i pół %, kurs em isyjny 
93 i pól %. faktyczne tedy oprocentowanie 
będzie wynosiło około o% . Subskrypcja będzie

29 kw ietnia przedstawiał 
Polski następująco:

się przeciętnie dla

1930 1929
• kwiecień marzec kwiecień

Pszenica ' 3.8 ■ 3.5 3.1
Żyto 3.8 3.7 3.3
Jęczmień - 3.5 3.3 2.9
Rzepak 3.6 3.4 3.0

Koniczyna 3.5 3.2 3.1

Niezależnie ..od sprawozdań, nadesłanych
przez korespondentów rolnych w drugiej poło­
wie kwietnia, Główny Urząd Statystyczny 
otrzymał dodatkowe sprawozdanie o stanie za­
siewów i przebiegu pogody na początku maja 
b. roku. ,

i W okresie od 20 kwietnia do 5 maja nastą­
piło nieznaczne obniżenie temperatury, przy 
nielicznych i przejściowych opadach.

Ilość opadów zaledwie dostateczna, to też 
zapas wilgoci w roli naogół z mniejszy ł się i 
w szeregu miejscowości jest na wyczerpaniu.

Ilość ciepła i słońca dla wegetacji roślinnej 
jest naogól dostateczna Wyjątek stanowią 
woj. wileńskie i nowogródzkie. Stan zasiewów 
dla pszenicy i jęczmienia polepszył się nie­
znacznie, dla żyta pozostał bez zmiany. Więk­
sze polepszenie odmlcwano w wojew dztwach 
południowych, zwłaszcza w sianisławowskiem  
i tarnopolskiem, w innych województwach stan 
zasiewów pozostał bez zmiany, a woj. biało­
stockie, wileńskie i nowogródzkie wykazują 
nieznaćzne pogorszenie.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 17 maja. Belgia 124.50. * 124.81, 

124.19; -Gdańsk 173.32, 173.75, 172,89; Londyn 
43.3514. 43.46. 43.24%: Paryż 35.00, 35.09, 34.91: 
Praga 26,43 %. 26.50, 26.37; Nowy Jork wypłaty 
telegraficzniie S.92, Ś.94, 8.90: Szwajcaria 172.50, 
172.93. 172.07; Sztokholm 239.35. 239.95, 238.75; 
Wiedeń 125.77. 126.08, 125,46: Włochy 46.78%,

za pośrednictwem banków ™"

- W ęgierska pożyczka w Londynie.

D yrektor Powszechnego Banku K redytow e­
go w Budapeszcie. ■ po powrocie z Londynu 
oświadczy! w wywiadzie dziennikarskim , że 

pertrak tac je  w sprawie emisji w ielkiej pożycz­
ki państwowej dla W ęgier są prawie sfinalizo­
wane. Pożyczka ta wynosić będzie, jak dono­
si „The Financial News11 nominalnie pól mil- 
jarda pengó (1 pengfl —1.50 zł.) tj. prawie 18 
miljonów funtów szterl. W arunki pożyczki nie 
ą jeszcze ustalone, jednak uchodzi za pewne, 

iż obligacje pożyczki rządowej węgierskiej bę­
dą. oprocentowane w wysokości 7%  rocznie i 
emisja pierwszej transzy (w wysok. '>—6 milj, 
funtów) nastąpi nie później niż w czerwcu br. 
Pożyczka bodzie użvtn na rozbudowę koleji.

dokonana -również 
angielskich. 1

Sytuacja na rynkach pieniężnych układa się 
obecnie dla emisji pożyczek, jak najpomyślniej. 
R ynki te z coraz bardziej rosnącera zaintereso­
waniem zw racają się w kierunku walorów o 
stałem  oprocentowaniu t. j. ku obligacjom. 
Zwolnienie wielkich mas pieniężnych, nie znaj 
dujących zatrudnienia w życiu gospodarczem 
i spekulacji akcjam i udostępniło rynki wiel­

kich potęg finansowych dla emisyj zag ra­
nicznych. Moment ten w ykorzystu ją ' też 
w pełni naprzykład Niemcy, których obli­
gacje z miesiąca na miesiąc przybierają na 
obrotach. Sensacyjny sukces zapowiada eię 
m iędzynarodowej pożyczce reparacyjnej, k tórej 
subskrypcja — jak wskazują obliczenia zgło­
szeń napływ ających ze w szystkich banków 
świata — pokryje k ilkakrotnie nominalną su ­
mę. pożyczki.

Ale najpomyślniejsza nawet konjunktura 
nie w ystarczy dla uzyskania choćby jednego 
funta szterlingów  pożyczki. —  jeśli nie stw o­
rzy się w arunków w ewnętrznych, budzących 
zaufanie zagranicy. *

f i ś h a r m o h j e
K RAJO W E :

■ S z k ie lsk i 
W y b ra ń s k i

ZAGRANICZNE.* -  F orster
K o ty k ie w ic z
M ustel

Wielki w y b ó r  pianin i fortepianów
KRAJOW E:

Bracia Fibiger  
B etting  
Kerntopf 
Som raerfeld

ZAGRANICZNE: 
B osendorfer Quandt 
Ehrbar Ronisch f
Fftrster Schwefgtaofer
Gaveau Scholze
Hofman n

,== =  =  Dogodne raty!W ielki w yd ór w  instrum entach u żyw an ych ! —---------------------------

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul, Szewska L. 9.

Pomyślny stan tegorocznych zasiewów.

I
I
I
I
I

46.90. 46.67; 
212.82 ■

Berlin w obrotach nieoficjalnych

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa > 17 < maja. Bank Polski 172%, 

172% — Bank Związku Spółek Zarobkowych 
72% — Chodorów 143 — Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr. 36%, 35% — Węgiel 50% — Lilpop 27% — 
Ostrowiec ser. B. 61 — Rudzki 23 — Starachowi­
ce 19% — Spirytus 22.

Pożyczki: 4% premiowa inwestycyjna 113%', 
113. 113% — 5%  dolarowa 64, 6i>% — 5% kon- 
wersyjra 55% — 10% kolejowa 102% — 8%  
l isty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

* GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 17 maja. Paryż 20.22%. Londrn 25.12 

Nowy Jork 5.17.10, Belgia 72.15. Włochy 27.11%, 
Hiszpanja 63.27, Holandja 207.95. Berlin 123.38, 
Wiedeń 72.93. SztoKhoim 138.65. Oslo 138.35. Ko­
penhaga 138.35. Sofja 3.74%, Praga 15.33. War­
szawa 57.95, Budapeszt 90.32%, Białogród 9.12% 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.95. Bukareszt 3.67%, 
Helsingfors 13.03. Buenos Aires 198.00.

ffiadio.

Minimalne szkody wyrządziły tylko myszy. — Obfite nawilgocenie ziemi.
dostateczna.

—  Ilość ciepła

Ciepła jesień, a następnie bardzo ładna i po­
godna, prawie beż.śnieżna z;ma. z wyjątkiem  
północno-wschodniej oraz południowo-zachod­
niej części kraju , sprzyja naogół zasiewom. —  
T em peratura przez cala jesień i okres zimy 
uk ładała  się powyżej średniej wieloletniej, je ­
dynie w lutym  w województwie krakowskiem

wych w Polsce. Zjazd Izb potrw a trzy  dni.
; " Tem atem  obrad będzie ogólna sy tuacja  go­

spodarcza i spraw y podatkowe.
Zjazdy tak ie  odbyw ają się dość często 

i s tw arzają atmosferę ścisłej współpracy mię­
dzy Izbami, przyczyniając *ię d° większej 
sprawności tego dziś najlepiej pracującego sa­
morządu.

i lwowskiem tem peratura była niższa od śred­
niej w ieloletniej Zapas wilgoci w roli, na po­
czątku jesieni niedostateczny, skutkiem  dość 
obfitych opadów następnie poprawił się znacz­
nie. Powolne topnienie śniegu przyczyniło się 
też do tego, że mimo niewielkiej jego ilości, 
ziemia przesiąkła dostatecznie wilgocią. Straty 
w 1 zasiewach ozimych na skutek wymarznięcia 
lub wygnicia są jeszcze w tej chwili nieznane,
lecz sądząc z przebiegu zimy. będą minimalne.

* * 
N atom iast większe uszkodzenia wyrządziły

w związku z bezśnieżną zimą myszy, zwłaszcza
w koniczynie.

Stan zasiewów w stopniach kw alifikacyj­
nych (stopień 5 oznacza stan  wyborowy, 4 do­
bry, 3 średni, przeciętny, 2 mierny. 1 zł.) około

Poniedziałek 19 maja.
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kra­

jowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
rjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny z Warszawy; 15 Komuni­
kat. gospodarczy z Warszawy; 16 Pieśni majowe 
z Wieży Mariackiej; 16.15 Program dla dzieci;
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Prof. Bernard: 
..Lekcja francuskiego11; 17.45 Recital p. Enrico 
Rossi, pianisty z Rzymu: 18.45 „Najnowsze wy­
dawnictwa11 — dr Bar; 19.10 „Skrzynka11 i giełda 
rolnicza; 19-25 Rozmaitości; 19.46 Prasowy Dzien­
nik Fadjowy z Warszawy; 19.58 Sygnał czaeu; 
20 Hejnał z Wieży Marjackiej; 20.05 „Ideologja 
polityczna Długosza11 (w 450 rocznicę zgonu) — 
prof. dr Wł. Bogatyński: 20.30 Transmisja z War­
szawy; 22 Feljeton z Warszawy; 23 Muzyka ta- p 
neczna; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. j

Lwów (385.1). G. 1158 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 
17.36 „Walka gazowa11 — p. insp, I Jeleniew.ski;
17.45 Koncert z Warszawy; 18.45 Rozmaitości: 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy: 19.58 Sygnał 
czasu; 20.05 Pogadanka muzyczna z Warszawy; 
20.30 Koncert, feljeton, komunikaty i muzyka ta­
neczna z Warszawy.

. Warszawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 11-58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
rjackiej; 12.10 Płyty gramofonowe; 16.15 J. Ejs- 
mond opowie bajki p. t. „Wiosna i dzieci11; 16.45 
R. Strauss: Śmierć i Wyzwolenie — poemat sym­
foniczny w wykonaniu Król. Orkiestry Symf. pod 
dyr. Bruno Waltera; 17.15 Lekcja języka fran­
cuskiego; 17.45 Koncert chóru łotewskiego; 19.25 
Pogawędki techniczne z Krakowa; 20.05 Poga­
danka muzyczna; 20.30 Koncert laureatów Pań­
stwowego Konserwatorjum Muzycznego w  Ko- 
skwde; 22 Feljeton; „Człowiek nowoczesny w świe 
tle psychologji11.

Poznań (334.8). G. 17.45 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Polska orkiestra bałabajek. Sol. A. 
Warchalewski, śpiewak op. (baryton). J. Komo­
rowska (akomp.): część I. w wykonaniu orkiestry 
bałabajek.

Katowice (408.7). Gfl 16.15 Program dla dzieci 
i młodzieży z Warszawy; 16.45 Płyty gramofono­
we; 17.15 K. Mitobędzfci; „Radioamator Śląsk’11; 
19.05 Ze współczesnej twórczości literackiej Ślą 
ska; 19.20 Intermezzo muzyczne; 19.30 Wizyta­
tor Farnik: „Wiadomości z gramatyki języka pol­
skiego11: 20.05 Bud. Namysł: „Budujmy własne za 
cisze domowe11; 23 Inż. W. Wyszyński mówi' 
będzie w języku szwedzkim dla słuchaczów gkan 
dynawskich na temat: „Port w Gdyni11.
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N A J I D E A L N I E J S Z E  
U Z D R O W I S K O  D L A  

C H O R Y C h  N A  R E U ­

M A T Y Z M  P O D A G R Ę  
I  IS C H I A S .

N A T U R A L N E  Ź R Ó ­
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R A D I O A K T Y W N E  K Ą P I E L E  M U Ł O W E .  

P r z i p i ą k o  & o k o l i c a  g ó r s k o -  —  W szelk ie  urządzenia  
perW szorządnzgo m iejsca ką p w h  W  go. —  Sporty , rozrywki. 
P u IU tzn o ić  m iędzynarodowa. —  U l g i  n a  p r z e j a z d .  —  

Tańsze kuracje wiosenne.

In fo rm a cyj udziela B iuro łn form ac . Trenczyn.sk.ich Cieplic
K ra k ó w , ul. S zew ska  L .  5 . -  Tel. N r. 4 4 -0 ?> b

x osta tn ie j cftwi-it?.

, Dzień Palestyn?*' w Bombaju,
Londyn. (PAT). Muzułmanie z Bum baj u ob 

ciicdzili bardzo uiuczyście dzień Palestyny. 
Miastem przeciągały olbrzymie pochody. Ucze­
stn icy  pochodów nieśli sz tandary  i transparen­
ty, n a  k tórych  wypisane były  hasła „precz 
z deklaracjami Balfmira “ . N a zebraniach, 
w których brały udział tłumy dochodzące uo 
100.000 osób, przyjęto rezolucje, domagające 
się zadośćuczynienia żądaniom Mahometan pa­
lestyńskich, oraz grożące zorganizowaniem na­
cisku n a  władze.

Projekt #eo!ow? Mac Donalda 
w Izoie lordów.

] ondyn 17, 5. (PAT) Izba lordów przyjt- 
ła  na posiedzeniu wozorajszem w debacie k o  
EiLyjoej ćUUza poprawkę do rządowego pro­
jektu ustawy węglowej. P opraw ka dotyczy dlu 
gości' dnia. pracy, określonej w bilu na 7 i  pól 
grodzin. W iększością 120 (przeciwi. 16 głosów 
onowiefziala się Izba prezciw 45 godzinnemu 
tygodniowi pracy w kopalniach. Dalsze losy 
billu rozważane będą na czwartkówem  posie­
dzeniu Izby.

PIELGRZYMKI MATEK-AMERYK ANEK 
NA POLA BITEW.

Cherbourg, 17. 5. (PAT). Przybyło tli 230 
A m erykanek m atek poległych we F rancji żoł­
nierzy am erykańskich. P o  uroczystem  przyję- 
cni, zgotowanem  na ich cześćś A m erykanki 
odjechały do Paryża, skąd  udadzą się na pola 
bitew , gdzie dokonają pielgrzym ki do grobów 
sw oich synów.

AUSTRJA OTRZYMA STALE MIEJSCE 
W R ADZIE LIGI NAROPÓW.

Wiedeń 17. 5. (rAT).^,Ncuc.s Wiener Tag- 
t>latt“ donosi z Genewy, żo Austrja ma powa 
in e  widoki otrzymania miejsca w Radzie Ligi 
Narodów na rok 1931.

KASA CHORYCH DLA ZWIERZĄT 
W BERLINIE.

Berlin 17. 5, (FAT). Utwórz m a iu  .'Osmala 
nowa placówka ubezpieczeniowa, a mianowicie 
kaea chorych dla zwierząt, do której zapisano 
około 1.560 zwierząt. Porady, lekarskie są bez­
płatne, .przyczern właściciele ubezpieczonych 
zwierząt mają prawro wyboru weterynarza.

Opieka zasadniczo rozciąga się nad wszcl- 
J»iami zwierzętami, w praktyce jednak ograni­
cza się do koni i rasow ych psów.

Moskwa 17. 5. (PAT). Tass donosi: W zwią­
zku z wiadomością., jak a  ukazała się tv prasie 
zagranicznej o rzekomej koncentracji wojsk 

sowieckich na pograniczu polsko-sow ieckim , 
agencja Tass upoważniona została do oświad­
czenia, że inform acje to  zupełnie zmyślone 
i pozbawione wszelkich podstaw.

Berlin, 17. 5. (PAT). P rasa  donosi, żc am ­
basador niemiecki w Angorze N adolnv bawił 
w  tych dniach w  Genewie. Nadolny ubiega się 
o stanowisko ambasadora niemieckiego w Mo­
skwie. K andydatu rę  N arolnego popierać ma 
otoczenie prezydenta Hindenburga.

Ci   * v,_

Sprawa głośnego podsłuchu trzed sądem.
Sęd u£iewin$ł Ssinfelda.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wd.). Swego czasu 
wdelką sensację w yw ołała spraw a podsłuchu, 
dokonanego przez J. SeinM da, w spółpracow ni­
ka A gencji W schodniej. Został on oskarżony 
o zdradę tajemnicy państwowej przez umyślne 
podsłuchanie rozmowy dotyczącej tworzenia 
rządu prof. Bartla. Spraw a ta  w yw ołała wielkie 
zainteresow anie ze względu na charak ter, jak i 
je j nadała  prasa sanacyjna.

Zdawało się,_ iże n a  rozpraw ie w yjdzie nie 
wiedzieć jak a  sensacja, tym czasdr sprawa, 
która toczyła się wczoraj i dziś przed sądem 
okręgowym  pod przew. w iceprezesa Neum ana, 
zakończyła się kompromitacją tych, którzy 
wydmuchali rzecz do niebywałego skandalu. 
W  sprawie te j chodziło o to, że Seinfeld zamie­
ścił w kom unikacie poufnym  A gencji W schod­
niej, rozsyłanym  do oddziałów prow incjonal­
nych, treść meldunku sytuacyjnego, złożonego 
27 grudnia przez desygnowanego na premiera 
prof. Bartla o tworzeniu nowego rządu. Mówił 
ten kom unikat o trudnościach, czynionych p. 
Bartlow i przez grupę pułkowników.

Seinfeld tłum aczył się na rozprawie, żc pró 
bował się połączyć z numerem 873, pod któ­
rym to numerem urzędował premjer Bartel, 
względnie jego sekretarz oor. Zaćwilicbowski, 
słyszał jak łączono Snalę i usłyszał cały raport 
por. Zaćwilichowskiego do kapitana Suszyń­
skiego.

Najważniejszemu były zeznania por. Zaćwi- 
licbowsk.Pgo, k tó ry  st,wi°rdziłAże rozmowa ta 
byar poufna i reprezentowała doniosłe znacze­

nie polityczne. P. Zaćwihch<mski przyznał, że 
pod wspomnianym numerem udziela! informa- 
cyj dziennikarzom, jednakże inform acje te  
zwyczajnie były opóźniane. Na zapytanie, czy 
w.iadnimem mu było. że zagranica zabiega o uzy 
skanie wiadomości, dotyczących tworzenia rzą­
du, oświadczył, że nie i że raczej mogło to in­
teresować tylko prasę zagraniczną.

R eferent prasow y kom isariatu rządu p. Kru 
ger określił inform acje zamieszczane w kom u­
n ikacie politycznym  przez Seinfelda- jako 
paszkwile. Dowiadywał się .kim jest Seinfeld. 
Osoba Seinfelda była nieprzyjemna, gdyż prze­
kręcał on system atycznie wiadomości. K ruger 
radził dyrektorow i A. W. Szczepan.knwi, aże­
by Seinfelda nie nrzysylał do komisariatu rzą­
du, gdyż jest cn nieprzyjemnetn indywiduum 
i notowanym w kartotekach policyjnych za fał­
szowane wekslr.

Szef recepcji Hotelu Europejskiego Lysak 
stwierdził, że Seinfeld ptw iedzu.ł mu p oowym 
podsłuchaniu, że ma jakiś „szlagier"’. < 

D yrektoi A. W . Szczepanik wyjaśnił, że 
przyjął SeinM da po zątkow o w -eharakt-.Tze 
-c-por.era, później na -tołą. pensję. Referent 

prasowy komisaTjatu rządu K ruger istoto ,' 
zwiróeił się do niego, ostrzegając go przed Sein- 
felde.m, po k tć r m  to  ostrzeżeniu Szczepanik 
wyda} odpowiednie dyspozycje. Oskarżonego 
bronił adwokat Beylin.

Sąd po naradzie uniewMurł Seinfelda. 
 o--------

Demonstracje bezrobotnych w Płocku.
Warszawa, 17. 5. (Tel. w ). W  sobotę w po­

łudnie tłum bezrobotnych w liczbie około 500 
demonstrował przed magistratem w Płocku. 
Bezrobotni wdarli się do starostwa i chcieli 
zdemolować lokal, jednak  policja tłum rozpę­
dziła bez użycia broni.

 o - --------

ROBOTNIKOM WYPŁACONO MEBLAMI 
GIĘTEMI.

Warszawa, IT.eA1 (Telef. wł.) Dyrekcja fa­
bryk: mebli g iątyeh w Wojciechowie pod 
Piotrkowem  wypłaciła, należność \ za prace 
w fabryce w  meblach giętych. Robotnicy pro­
pozycję odrzucili domagając się przyznania 
im 50 proc. rabatu.

Groźba powodzi we wschodniej Małonulsce.
Stanisławów, 17. 5. (Telef. wł.) Skutkiem 

wielkich opadów podniosła się woda w By­
strzycy Nadwórniańskiej i Bystrzycy Soiotwiń 
skiej oraz w Frucie. W  sobotę o godz.- 10 rano 
wysokość wody pod Stanisławowem na By­
strzycy Nadwórniańskiej wynosiła praw ie 3 a u  
na B ystrzycy Sototwińskiej 2.50 ponad norm al­

ny poziom, Rzeka Świta wylała w Mizuniu S ta­
rym i  w W ygodzie, powiatu doiiniań,-kiego, za­
lewając k ilka domów i rynek. W Witwicy rze­
k a  lą iżanka  zalała 22 m argi pola. Rzeka Siw. 
ka kolo Kreehowiee zalała około 100 morgów 
pola. W  ostatnich godzinach wody opadają.

Ewakuacja Nadrenii przedmiotem debat
w rządzie francuskim.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.). T ird ieu  odbył 
konferencję z min. spraw  w ojik. Maginotem 
oraz sekretarzem  generalnym  min. spr z ig r. 
Berthelotem, szefem sztabu gener. gen. W ey- 

gamlem oraz dowódcą armji i r,óski ;j gen. Dul- 
laumathurem. N astępnie prem jer francuski 
przyjął am basadora niemieckiego w Paryżu 
vor Hoescha. Przedmiotem rozmów była ewa­
kuacja Nadrenji, którą rząd francuski uzależnił

od doręczenia orzez rząd Rzeszy Bankowi Mię­
dzynarodowemu potwierdzenia swego długu 
wobec Banku.

Berlin 17. 5. (PAT"). Z. Genewy donoszą, że 
francuski m in ister spraw  zagranicznych oświad 
czyć miał przed odjazdem wr rozmowie z mini­
strem Curtuisem, ża rząd. francuski zamierza 
w dniu 30 czerwca notyfikować rządowi Rzeszy 
zupełną ew akuację Nadrenji.

W KOŚCIELE KSIEZY PIJARÓW w > icd/.iolę 
podczas sumy o godz. 10, orkiestra 8 pułku uki- 
iiói" ' * Rakówic odegra szereg utworów religij­
nych.

V/ KOŚCIELE OO. DOMINIKANÓW w rie- 
dzielę 18 b m podczas Mszy ńw. o godz. 1 [AG, 
odegra z°spół symfoniczny urzędników Kasy Chc- 
Tvcli w Kiakow,o szereg pieśni religijnych, Dy- 
r7guje p. Fr. Schaefer.

Ś w i t o w a  konferencja żydów  inwalidów 
w  Paryżu.

Paryż 17. 5. (PAT). W Paryżu odbyła się 
światowa konferencja żydów inwalidów i ucze­
stników  wojny 0 bocni byli delegaci organiza- 
cyj kmj-owych z 10 państw. Przewodniczył 
prezes wszechświatowej organizacji żydów in­
walidów i b. kom batantów , poseł na sejm pol­
ski' Heller. Obrady trwały dwa dni. Powzięto 
szereg dccyzyj. dążących do rozszerzenia, orga­
nizacji na k raje  szczególnie zamorskie, k tóre 
do zrzeszenia jeszcze dotąd nic należą, oraz 
w kierunku zebrania wielkiego hmduszu, na 
pomoc społeczną dla żydów inwalidów i in­
nych ofiar wojny.

 ą
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Wyszedł świeżo 
Z arysu  d ogm atyk i h’s pro/. Sieniatyekiego

t o m  m - c i  
O Ł A S C E  I  C N O T A C H  

W L 4 N Y C H
i test do nabycia w Księgarniach j  ̂Autora 

ICraki*, Janłonowsł> ch L. 28.

" 1 """" w
WYCIECZKA DZIENNIKARZY Z AMERYKI 

DO POLSKI 
Warszawa 17. 5. (Telef. wł.). Z Now°go Jo r­

ku wyjedzie w dniu 18 czerwca b. r. do Pol­
ski wycieczka dziennikarzy ze SHitów Zjedn. 
j Kanady.

Do n&Htarszeoo składu fortepianów  firm
W ł a d y s ł a w  G o l o h s ^ i
K ra J iśw , Rynek g lo t n y  Ł. 34,
nadeszły n o w e transporty fortep ianów  

pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kuona. 

i " » o----------

Posłowie b ia ło ru scy  olirzuceni jajami , 
i kamieniami.

Warszawa, 17. 5 (Telef. wl.) W m iasteczku 
Iwie w okręgu Lida flwaj posłowie białoruscy 
Gawrylik i Dworcza.iin urządzili wiec. Publicz­
ność obrzuciła ich zgnilemi jajami i kamienia­
mi. Poseł G aw rylik otrzym ał ciężki cios w g ło­
wę. Gdyby nio szybka interw encja policji, po­
słowie) białoruscy zostaliby mocno poturbo­
wani

W arszawą 17. 5. (Telef. wj.j. w  poniedzia­
łek Sąd Najwyższy rozpatrzy sprawę wyborów 
do Sejmu w okręgu Biała.

Warsąawa, 17. 5, (Telef. wi.) Przy Insty tu ­
cje Badania Kon juk  tur i Cssn wyłoniono spe­
cjalny komitet-, który zajmie się studjami nad 
reformą kalendarza.

Warszawa 17. 5. (Tolef. wl.). Prasa włoska 
przychylnie omawia zapowiedzianą na 15-go 
CZe*wca wizytę włoskiego min. spraw zagr. 
Grandiego w Warszawie.

Zwłoki s p. biskupa Lisieckiego 
w  Katowicach.

W piątek prz7bvły do stolicy Śląska zwło­
ki ś. p Ks. Biskupa dr. Arkadjusza Lisieckie­
go. Na długo przed przyjazdem  pociągu za­
częły sic grom adzić tłum y wiernych, które 
ustaw iły się wzdłuż ulic, prowadzanych z dwór 
ca do willi biskupiej.

Na dworcu ppzakiff-fljij na pociąg p rzedsta­
wiciele kapitu ły , władz irojewódzkiob. urzę­
dów', dowódca piech. dyw. pik F ijałkow ski, 
prez. m iasta dr. Kocur, o rzedstaw idele R ady 
Miejskiej M agistratu, poseł K orfanty  z rodziną, 
korpus oifeerski 73 p. p. itd.

O godz. 1G. 10 przybył pociąg wiozący 
zwłoki arcypasterza Śląska. W agon w iozący 
zwłoki tonął w powodzi kwiecia składanego 
po drod/“» z Cieszyna przez delegacje różnych 
stowarzyszeń Fo m odłach odprawionych n a  
peronie kolejowym przez ks. infułata Kapicę 
przeniesiono trum nę między szpalerem wojska 
na karaw an, zaprzężony w cztery  konie, po- 
czem orszak żałobny ruszył w kierunku pałacu 
biskupiego, gdzie umieszczono trum nę w salo­
nie przyjęć.

Ju tro  o godz, 17-tej ruszy orszak żałobny 
do K atedry.

P. PIERACKI PRZEDSTAWICIELEM 
PREZYDENTA RZPLITEJ. - „

VTarsza\va, 17. 3. (PATY Dnia 17 hm. wie­
czorem wyjeżdża dc Kątowdc na pogrzeb Bi­
skupa Lisieckiego w charakterze przedstawi­
ciela P. P rezydenta Rzplitej i Rządu, podsc 
kretarz stanu ministerstwa spiaw wewnętrz­
nych p. Bronisław Pieracki w tow arzystw ie 
sekretarza p. ministra. Jerzego Stawickiego.

Szef sztabu gen. arm ii  finlandzkiej 
przybędzie do W arszawy,

Warszawa 17. 5. (Telef. wl.). W poniedzia-* 
lok przyjeżdża do W ai-zaw y z Rygi szef sz ta­
bu generalnego armji 'iu landzkiej, pułk, \V*ie- 
tjiua w towarzystwie n.ajora Krem era, zastęp­
cy szefa oddziału II. sztabu generalnego fin­
landzkiego. Goście zabawią w Polsce kilka dni, 
pcczeni udadzą się do Pragi.

NARADY P. SŁAWKA Z MARSZ.
: j PIŁSUDSKIM

W arszawa 17., 5. ;TeIef. ich). Prem jer Sła* 
wek przybył o godz. 10 do Belwederu i  odbył 
llużr-/:i;,t,naradę z m aitz. Piłsudskim. Do kon­

ferencji sobotniej w Belwederze kola politycz­
ne przywiązywały wielkie znaczenie

OBYWATEL POLSKI ROZSTRZELANY 
W ROSJI.

Wilno, 17. 5. (PAT). Ja k  donoszą do ,.D'ien  
nika W ileńskiego1' z pogranicza, w dniu 12 
bm. w Mińsku zestal rozstrzelany MiTiał 
Astramowicz z V ilna. S tracony AsHamowiez 
został w ubiegłym  roku aresztowany w siermiiu 
na pograniczu sowiecki ?nt przez bolszewiuów, 
pod zarzutem działalności szpiegowskiej.

ZJAZD ZRZESZENIA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
GOSPODARSTW'A WIEJSKIEGO.

W arszawa, 17. 5. (PAT). W7 W arszawie roz­
poczęły się obrady jubileuszowego zjazdu 
Zrzeszenia nauczycieli szkół gospodarstwa 
wiejskiego w Polsce z okazji 10-Iecia istnienia 
tego stow arzyszenia. Otwarcie zjazdu odbyło 
się w jjtilj reprezentacyjnej m inisterstw a ro l­
nictw a przy udziale przeszło 100 delegatów  
tszkót rolniczych, przybyłych z całej Polski.

KTO WYGRAŁ NA LCTFRJI?

W orszawa 17. ó. (P \T ). DziUąj, w pierw­
szym dniu ciągnięcia pierwszej klasy 21 Pol­
skiej Państwowej Loterji K lasowej, główniej­
sze w ygrane padły na astę.pujące numery: 80 
tys. zl. na Nr. 76.591. 20 tys. na Nr. 56.G41 i 
10 tys. na Nr. 23.514.

8 LAT WIEZIENIA ZA AGRESYWNOŚĆ 
W WYBORACH Du RADY MIEJSKIEJ.
WTino iPAT). Sąd okręgowy skazał na 8 

la t ciężkiego więzienia m ieszkańca W ilna. Z y r  
mana. za agresywne wystąpienie w r. 1923 
w czasie wyborów do rady miejskiej. Zyrman
zbiegł wówcza« z W ilna i ukryw ał się przez 
dłuższy czas w W arszawie.

J a k i  b ę d zie  m a j
W maju piękna jest pogoda,
I zaczyna się z nim moda,
Każdy niodny bucik bierzt 
I udaje się w spacerze,
To na deptak — to na pianty,
Chodzą sanie ełeeanty, (
Lecz ci dobrze modę znają,
Co od K a p e r y  bucik mają.
A także najlżejszy bucik na spacery 
Dostaniesz tylko u majstra K a p e r y .  
Dobre, trwałe, znane, świeże,
Za które dostał w Paryżu

złote medale i krzyże.

1
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OSZCZĘDNOŚĆ HASŁEM DNIA!!! Kto pragnie korzystnie rtrbyć FIRANKI oraz MATERIAŁY Obszerne lokale o m  olbrzymi ivyb6r umoiliwia- 
TAPICERSKO-DEKORACYjME, n eohaj _  przed zadccyde-
waniem —  odwiedzi N O W O -O TW A R TY O O TZIAŁ mej firmy sktadr-o, mogłem ustanowić nadzwyczaj NISKIE

. CENY bezkonkurencyjne HURTOWNIE
p r s s r  u l r  F L O R J A N S K I E J  L . 2 3 .  I DETAILICZNIE.

FABRYKA FIRANEK
MICHAŁ WEITZ  

K ra k ó w
F lo r ja n a k a  23, Teł. 48*40. 

F l lja :  G ro d z k a  71, T el. 18-58

KAWĘ surową i paloną
HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  
p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o l e c a

Kazim ierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 

W ysyłki na prow incję odw rotnie.
• « - *>«

L

Obrazki na l-szą Komunję św.
artystyczne reprodukcje kolorowe wielkość: 26 X  39cm. szt. 60gr. 

19 X  28 cm. 35 gr. 14 X 21 cm. 25 gr.
Różańce tuzin złotych 3'50, 4-—, 4'50, 6 '— i droższe.

Książeczki do modlenia 50,
Medaliki aluminiowe, metalowe i srebrne

p o l e c a

STA N ISŁAW  RĄB, za przys ię żony rze czo zn a w ca
KRAKÓW , ulica Sławkowska 4.

r j M B H H ^ n a B U o m B B n r m i E

Istnieje przeszło 100 lat!
Odznaczona 15-tu prem iam i, 2-m a nagrodam i państw ow ym i, 9-m a złotym i medalami.

G R A N D  P  R I X  , R zym  1 9 2 6 . |
Z łoty m ed a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z ło ty  m ed a l R zym  1 9 2 6 ,

Z łoty  m ed a! M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  1 H an d lu  C z ęsto ch o w a  1 92S .

O D L E W N I A

D ZW O N Ó W
w Białej M ałopolska

C e s i y  n a l m i s i : * ®  \
naBHBBaBBBB— m w

Poleca dzw ony w  dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater- 
jału, czystości głosu tak ze- 

f społów jak i pojedynczych 
dzwonów.

. odlewa zespoły harm onijna 
i dostraja nowe d zw on y pod 

. gwarancją czystej harm onji 
do już istniejących. 

Przelew a pęknięte, przenion- 
tow uje stare s ystem y na nowe..

W a r u n k i  s a ł a t y  s

[A

n
n
w

Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym  medalem na w ysta w ie  w  r. 1907.

P R A C O W N I A
WYROBOW ‘ L  CYZELERSKO - BROHZOWNIGZYCH 1<

pod firm?

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej 1*. 38.

' poleca-.
W szelkie w yroby przyborów kościelnych z metali szlachetnycn  

bronzu a m ian ow ic ie: m onstrancje, trybularze, ’ kielichy, pu­
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- s s =  B IR E T Y  NA S K Ł A D 7 J E . W
posiada na składzie w sze lk ie przybory kościelne w edług przepisów kościelnych  
jak rów nież w szelk ie przybory w  zakres przem yśli m etalow ego w chodzące

W ykonuje w sze lk ie  zam ów ienia w edług każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje M 
rów n ież w yżej w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, iak rów nież u  

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 11

W yko n u je  pow ierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. ^

INSTRU M ENT A 
M I Z Y C Z N E

d yts i sm yczków* oraz Czyści 
’ zapasowa do tychże. —  Stare 

■nstrumenta naprawia,zestraja 
' kupuje lub w ym ienia na nawę

J NIKIEL
Kraków, Szewska 2.

W szelkiel porady przy zakła- 
danin i kompletowaniu ze. 

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

Tapczany
otomany, poduszki z tra­
wy morskiei i włósienia. 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje

tapicer, św. Tomasza 4

» •

W drugiej połow ie m aja b.r.
nakładem

I  To w . Bibljoteka Religijna ]
we Lwowie •

ul. Rutowskiego 5 i ul. Ormiańska 13

• •
a  

’ •

w yjd ą  z druku następujące prace:
Ehrenborh F. X. T. J Ku szczytom  

£  kapłaństw a Chrystusowego.
•  Cena 5*50 zł.
«*
J i ogóln ie znanego i cenionego znaw cy
•  sztuki kościelnej
;  Dr. Mieczysława Skrudlika:  K rólow a  
2 K orony Polskiej. Szkice z hi-
•  storji i kultu Bogarodzicy
•  w  P olsce. Z 109 ilustracjam i.
!  Cena 12'50 zł.
•
2  Zam awiać Już można u nakładcy:
• To w . Biblioteka Religi,'na, Lwów.

:
s
• i '

G otowe p o m n i k i
granitowe i marmurowe 
ze składu, również wyko­
nanie tychże według ry ­

sunków poleca firma 
Braclr Trembeccy, Kraków, 
ul. Rakowicka u. te l.2710

O s o b a  zaufana lat 35.i 
inteligentna z ukoń­

czoną szkolą gospodarczą 
smacznie * i wykwintnie . 
gotującą czysta oszczędna 
poszukuje posady sareo- 

. dzielnej gospodyni. 
Zgłoszenia Mikołajska 11 
u państwa Węgrzynów.

Z A K Ł A D lisi
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
X

W ykonuje opraw y ozdobne, opra­
wy nakładów  — broszurow ania, 
opraw y Mszałów — Brew iarzy, 

Książek do nabożeństw a.
Oprawa bitoifafcft pa z n lfw c f t  cenacfc.

r

( t f ó S l c e r o w i e  rezerw y1 
ww zakupują najkorzys-! 
tniej w magazynie przy-1 
borów wojskowych .Cenzor [ 
Kraków, Szewska L 18. | 

Żąda ć cennika.

*
fc® 
•  •

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
ZAKŁAD P O G R Z E B O W Y

„ A E T E R N IT A S “
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. 4047.
urządza pogrzeby od najskrom niejszych 

do najw spanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przew aży zw łok

za gotówkę i na raty.
Ceny umiarkowane. I

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A “
Kraków, ul. Studencka 14  ̂ i. p*

prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w  drodze 
korespondencji, zapomocą świeżo, przez fa­
chowych profesorów opracowanych skryp­
tów, wskazówek, programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:
1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 

typów i seminarium naucz.
2). Kurs Średni 5-ta i fi-ta kl. gimn.
3). Kurs n iższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). K u rs  7-miu kla3 szkoły ncwszochna).
5). Kurs przygotowujący do egzaminu spacjal- 

nago, uprawniającego do skracanaj służb,'
wojskowe .

U w aga! Uczniowie kursów korespondency,- 
nych otrzym ują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczuiów(eaic) kursów zoio- 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzuo-geolo. 
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych p r o s p e k t ó w . (

K I L I M Y
artystyczne —  dywany, pa
siaki łowickie polecą na i 
taniej Wytwórnia „Kobie 
rzec“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

BMSr; N/i mm
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  1 L E T N I
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutkh Smokingi,

r> Bielizna, Obuwie męskie i damskie. Mundurki studenckie
, w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają;

K .  J A R O S Z  I  S I O  właśó. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rog św. Marka, Tel. 232}

-S=5TH

W s z y s c y ,  którzy wie- 
dzą o miejscu za­

mieszkania K a z i m i e r y  
Grabowskiej, córki Hipo 
lita i Józefy Czajkowskich, 
która w dniu 4 września 
1906 roku zawarła zwią­
zek małżeński z Wineen 
tym-W iktorem Grabow­
skim w kościele parafial­
nym rzymsko-katolickim 
w Piotrkowie Kujawskim 
j ostatnio zamieszkiwała 
w Warszawie, proszeni są 
o nadesłanie wyczerpują­
cych informacji do Kon-
systorza Ewangelicko-Re 
formowanego w Wilnie 

ul. Za walna Nr. 11.

NA OKRES BOŻEGO CIAŁA!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
i Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

p o i eca :
Compendium Evangeliorum  in publicis 

. splem nisiim is Proces sionlhus In Festis 
' SS. Corporis Christl et SSmi Rosarli 
; B. Y.rglnls Mariae.

U p ra w n e  o z d o b n ie . C ena z ł .  25*—

Po nadesłaniu należvtości przekazem  
pocztowym  z ł .  26*30, za Dobraniem  

pocztow em  z ł. 27*45.
~ = • =  W y s y ł k a  o d w r o t n a .
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I T o l tE B S C I  I
p a p ie r o w o

i, pergaminowe podwój- 1 
| ne z denkami pa kawę, 1 
! herbatę i cukierki, pole- 
i ca oraz przyjmuje wszel 1 
; kie zamów, z tego działu i

| H . BOJCZtltiOWA
j Kralów, Czarnowiejska 20 j 

cen y  n isk ie .

W q t w ó r n l 0  h i i l m ó w  •
Ireny Gutwińskie] ^ |<

Absolw sntki państw, szkoły orzom . art. 

Kraków, ul. Karmelicka L . 50, parter. 1
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
(11 ue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Szyby okienne!
ileca, oraz w ykonuje 
się w szelki a roboty
z  k J a r s k i e

Ceny niskie I
raków, św. Krzyń3
el. 29-03.
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